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Rok VII nr 196

MOPIWTU DO LIKWIDACJI
Nie będzie izby wytrzeźwień, a zadania związa-
ne z walką z nałogami od MOPiWTU przejmie 
Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej – taką de-
cyzję podjęli radni miejscy.  STR. 3

BUS OD BIEDRONKI 
Nowiutki bus będzie codziennie dowoził do ZSI 
i odwoził do domów czternaścioro niepełno-
sprawnych uczniów. Ten pojazd to prezent, jaki 
niedawno otrzymała szkoła.   STR. 2

Z MIASTA 
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W łaściwie nie ma obowiąz-
ku korzystania z usług 
Medicusa, bo od począt-

ku marca każdy pacjent będzie 
mógł zgłosić się do lekarza mają-
cego nocny dyżur, gdzie chce lub 
gdzie ma najbliżej, niezależnie od 
tego do jakiej przychodni należy. 
Jednak w powiecie lubińskim Me-
dicus będzie jedynym ośrodkiem 
dyżurującym w nocy i święta. 

Będą działały tu dwa zespoły, 

każdy składający się z lekarza i pielę-
gniarki. Według nowych zasad, je-
den taki zespół przypada na 50 ty-
sięcy osób. NFZ wyliczył, że lubiń-
ski Medicus ma do obsłużenia 97 
tysięcy mieszkańców. 

– Chodzi o mieszkańców Lubi-
na, gmin Lubin i Ścinawa. Gmina 
Rudna została zaś przypisana pod 
ośrodek w Polkowicach – mówi Jo-
anna Mierzwińska z dolnośląskie-
go oddziału NFZ. – Jednak to nie 

ma takiego znaczenia, bo nie ma re-
jonizacji, więc każdy pacjent może 
się zgłosić, gdzie ma najbliżej. 

W Lubinie lekarz będzie przyj-
mował na miejscu – w lecznicy, 
w ambulatorium – ale będzie rów-
nież dojeżdżał do pacjentów. W no-
cy taki dyżur będzie trwał od godzi-
ny 18 do 8 rano. 

W związku ze zmianą zasad 
udzielania pomocy lekarskiej w no-
cy i święta, w całej Polsce znacz-

nie zmniejszyła się liczba punk-
tów udzielających takiej pomo-
cy. Wybrały lub wkrótce wybiorą 
je w konkursach wojewódzkie od-
działy NFZ. Z liczby ogłoszonych 
konkursów wynika, że w kraju bę-
dzie 491 takich miejsc. 

Do konkursu, ogłoszonego 
przez NFZ, z Lubina zgłosiły się 
dwa ośrodki medycyny: Medicus, 
który wygrał, i Przychodnia Medy-
cyny Pracy.   MARTA CZACHÓRSKA

W nocy tylko do Medicusa
Każdy, kto będzie potrzebował pomocy lekarskiej w nocy, w weekend lub święta, zamiast do swojej przychodni będzie musiał dotrzeć do 
Medicusa znajdującego się przy ulicy Leśnej. Ten ośrodek wygrał bowiem konkurs ogłoszony przez NFZ. 
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Miasto realizuje upragniony przez lubinian projekt 

Powiatowe
Askan i Dragon – dwa 
psiaki z Domu Dziecka 
w Ścinawie zostały wy-
rzucone na mróz 

ZACZĘLI OD REMISU
Pierwsze spotkanie, po kilku tygodniach prze-
rwy, przyniosło Zagłębiu Lubin jeden punkt. 
Miedziowi zremisowali z Koroną Kielce 1:1. 
   STR. 19
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Regionalne Centrum Sportowe wybuduje w Lubinie 
halę widowiskowo-sportową. Radni miejscy wyrazili 
zgodę, by spółka, która wcześniej wybudowała Szkołę 
Podstawową nr 14, zmieniła nazwę i zajęła się realiza-
cją tak oczekiwanej przez lubinian inwestycji. 
Jak zapewnia Krzysztof Maj, rzecznik prezydenta Lubina, 
prace związane z budową hali mają ruszyć już na wiosnę. 
– Rozpoczniemy od uporządkowania terenu i ogłosze-
nia przetargu na jej budowę – mówi rzecznik. 
Halę widowiskowo-sportową postawi spółka, która 
wcześniej pracowała nad Szkołą Podstawową nr 14 
i przylegającą do niej halą. Aby mogła postawić nowy 
obiekt, najpierw musiała oficjalnie zmienić zakres dzia-
łalności i nazwę. Na wniosek prezydenta radni wyrazili 
pozytywną opinię odnośnie przekształcenia działalno-
ści spółki. 

Obiekt powstanie przy Ośrodku Sportu i Rekreacji 
w Lubinie. Miasto ma już gotowy projekt, który odku-
piło od Lubińskiej Spółki Inwestycyjnej. I właśnie ta lo-
kalizacja nadal jest punktem spornym. Część lubinian 
popiera projekt prezydenta, by hala powstała w cen-
trum miasta, inni woleliby, żeby wybudować ją przy 
stadionie Dialog Arena. 
Do naszej redakcji przyszedł list otwarty od stowa-
rzyszenia Nowy Lubin, które prosi o rozważenie lo-
kalizacji hali na północnych obrzeżach miasta, wła-
śnie przy stadionie. 
– Otwarty charakter tego terenu ma wiele zalet. 
Najważniejszą z nich jest fakt, iż stadion i hala mo-
głyby wykorzystywać wspólne miejsca parkingowe 
na terenie giełdy. A w naszej opinii budowa hali 
w centrum miasta może pogorszyć i tak skompli-

kowane warunki komunikacyjne – zauważają 
członkowie stowarzyszenia. 
Ostatecznie podkreślają jednak, że jeśli nie przy stadio-
nie, to nawet przy OSiR-e. – Ważne, żeby hala w ogóle 
powstała – dodają członkowie stowarzyszenia. 
Miasto tłumaczy, że hala w centrum miasta to dobra 
lokalizacja dla wszystkich. – Obiekt na OSiR-ze bę-
dzie dostępny dla dzieci, które uczą się w pobliskich 
szkołach. Projekt hali uwzględnia też budowę do-
datkowych miejsc parkingowych, a po przebudowie 
ulic Kolejowej i Odrodzenia oraz po oddaniu do 
użytku obwodnicy, dojazd także nie będzie proble-
mem. A dla pieszych też będzie blisko – mówi 
Krzysztof Maj, rzecznik prezydenta Lubina. 

MARIOLA SAMOTICHA

Budowa hali ruszy w tym roku
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Aktualności

Chcą strajku
Załoga wszystkich oddziałów 
KGHM jest za strajkiem. Teraz 
ostatni głos wyrazili jeszcze hut-
nicy, którzy także popierają akcję 
protestacyjną. – Znamy już stano-
wisko całej załogi, kiedy zbierze 
się rada programowa związku po-
dejmiemy decyzję co dalej – mówi 
Leszek Hajdacki ze Związku Zawo-
dowego Pracowników Przemysłu 
Miedziowego. 
By mieć pełen obraz poglądów 
załogi KGHM, referenda odbyły 
się nie tylko w oddziałach górni-
czych. W ubiegłym tygodniu zor-
ganizowano je również w legnic-
kiej i głogowskiej hucie. 
Tu również wynik pokazał, że pra-
cownicy są gotowi do strajku. 
W Legnicy do urn poszło 61 upraw-
nionych do głosowania hutników, 
z czego 546 osób, czyli prawie 94 
procent opowiedziało się za straj-
kiem. W Głogowie głosowało 908 
osób i aż 893 poparło strajk. 
– Kolejne kroki i decyzję co dalej 
podejmiemy za kilka dni. Wtedy 
w cechowni na Rudnej Głównej 
odbędzie się spotkanie progra-
mowe naszego związku, czyli po-
nad 200 osób. Temat sporu zbio-
rowego z zarządem KGHM będzie 
dla nas najważniejszy. Czy czeka 
nas strajk? Prawdopodobnie tak, 
bo zarząd nie chce z nami rozma-
wiać, nie godzi się też na podwyż-
ki ani gwarancję zatrudnienia – 
podsumowuje Leszek Hajdacki. 

MS

Zarabia na arabskiej 
rewolucji
To najwyższe notowanie srebra 
od 30 lat. Uncja tego metalu war-
ta jest teraz 34 dolary, czyli 26 
procent więcej niż miesiąc temu. 
Jak podaje „Dziennik Gazeta 
Prawna” to dobra wiadomość dla 
KGHM, który jest drugim produ-
centem srebra na świecie. 
Rewolucja, która ogarnęła kraje 
arabskie, przełożyła się na ogrom-
ny wzrost ceny srebra. KGHM  nie 
ukrywa, że choć jego podstawo-
wym produktem jest miedź, to 
srebro ma istotne znaczenie dla je-
go wyników. 
– Wysokie notowania kruszcu 
sprawiają, że odpowiada on za 
ponad 15 proc. przychodów ze 
sprzedaży metali – mówi „Dzien-
nikowi Gazecie Prawnej” Jarosław 
Romanowski, dyrektor generalny 
KGHM ds. handlu i zabezpieczeń. 
– Rynek srebra jest niewielki, 
a pojawienie się dużej liczby inwe-
storów szukających bezpiecznej 
przystani dla swoich pieniędzy 
szybko przełożyło się na cenę 
metalu – wyjaśnia. 
Wysokie ceny srebra zrównoważą 
spadki notowań miedzi. Od po-
nad tygodnia cena tego metalu 
spada coraz bardziej. Wczoraj na 
londyńskiej giełdzie za tonę mie-
dzi płacono 9650 dolarów, czyli 
o trzy procent mniej niż w poło-
wie lutego.   MS

Remontu na ulicy Odrodzenia ciąg dalszy 

Otworzą i zamkną
Już pod koniec marca 
zamknięty zostanie kolejny 
fragment ulicy Odrodzenia, 
od skrzyżowania 
z Traugutta do wysokości 
targowiska. 

Jednak aby nie spowodo-
wać zbyt dużych utrudnień 
w ruchu, nie zostanie to zro-
bione dopóki nie skończy się 
remont odcinka Odrodze-
nia od Kopernika do Sikor-
skiego. Dopiero wtedy ro-
botnicy ruszą z drugim eta-
pem remontu. 

Na finiszu jest remont 
pierwszej części Odrodze-
nia. Kończona jest wymia-
na wszystkich sieci. Przy-
gotowywane jest również 
podłoże na odcinku od uli-
cy Kopernika do Sienkiewi-
cza, które już wkrótce za-
cznie przypominać ulicę, 
po której będą się poruszać 
auta. 

Wkrótce rozpocznie się 
też budowa nowych chod-
ników i dróg wzdłuż kina 
Polonia do ulicy Sikorskie-
go. Ten fragment czeka tak-
że między innymi wymia-
na gruntu, wykonanie pod-
budowy z tłucznia, ułoże-
nie krawężników, specjal-
nej opaski z kostki betono-

wej i regulacja studni kana-
lizacyjnych. 

Wykonawca planuje, że 
już pod koniec marca pierw-
sza część zamkniętego obec-
nie odcinka Odrodzenia, od 
Kopernika do Sienkiewicza, 
zostanie otwarta dla samo-
chodów. Później, na począt-
ku kwietnia, to samo nastą-
pi na odcinku od Sienkiewi-
cza do Traugutta. 

Najpierw kierowcy będą 
się poruszać po utwardzo-
nej nawierzchni tłucznio-
wej. Dopiero później wyko-
nana zostanie nawierzchnia 
asfaltobetonowa. 

W momencie gdy pierw-
sza cześć Odrodzenia zo-
stanie otwarta, zamknię-
ty zostanie inny fragment 
– od skrzyżowania z Trau-
gutta do wysokości targo-
wiska. 

Tak jak w poprzednim 
przypadku, remont będzie 
gruntowny, łącznie z wy-
mianą wszystkich sieci, od-
dzieleniem kanalizacji desz-
czowej i sanitarnej. 

Cały remont będzie kosz-
tować ponad 13 milionów 
złotych. I oprócz ulicy Od-
rodzenia obejmie również 
Kolejową. 

MARTA CZACHÓRSKA 
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Pod koniec marca pierwsza część zamkniętego obecnie 
odcinka Odrodzenia, od Kopernika do Sienkiewicza, zo-
stanie otwarta dla samochodów

Komunikacja miejska dla niepełnosprawnych 

Autokary przyjaźnie oznakowane
Na każdym z niskopodłogowych miejskich 
pojazdów przy środkowych drzwiach pojawiła 
się specjalna naklejka „Przyjazny autobus”. 

To oznaka, że tabor dostosowany jest do 
potrzeb osób niepełnosprawnych: do wnętrza 
może się dostać osoba na wózku inwalidzkim, 
dzięki specjalnemu systemowi informowania 
o przystankach w środku poradzą sobie też 
głusi i niewidomi. 

Autobusy zostały oznaczone w nocy z sobo-
ty na niedzielę. Naklejki „Przyjazny autobus” 
to wynik akcji przeprowadzonej przez Podcast 
Radio 9 Lubin oraz Dolnośląską Agencję Re-
klamową. 

– Symbol „Przyjazny autobus” został przy-
znany dla PKS Lubin za dostosowanie taboru 
dla potrzeb osób niepełnosprawnych. Spośród 
44 pojazdów obsługujących na co dzień komu-
nikację miejską w Lubinie, już 20 z nich jest w 
pełni przystosowanych do przewozu osób nie-
pełnosprawnych – mówi Dariusz Chryc, orga-
nizator konkursu. 

Akcja jest wstępem do organizowane-
go co roku plebiscytu „Przyjazny kierow-
ca”. Prawdopodobnie w kwietniu miesz-
kańcy będą mogli zagłosować na jedne-
go z 90 kierowców, wśród których są też 

cztery kobiety. Przedsięwzięciu przykla-
skuje PKS. 

– Każda akcja, gdzie możemy poznać ocze-
kiwania pasażerów i ich opinię na temat świad-
czonych przez nas usług, jest bardzo ważna – 
mówi Kazimierz Ziółkowski, dyrektor lubiń-
skiego PKS-u. – Podobnie jak docenienie naszej 
pracy na rzecz dostosowania taboru do potrzeb 
mieszkańców. Cieszymy się, że ktoś zauważa 
działania, jakie podejmujemy z myślą o lubi-
nianach – dodaje.  MARIOLA SAMOTICHA

Uczniowie Zespołu Szkół Integracyjnych mają nowy pojazd 

Bus od Biedronki 
Nowiutkie auto będzie codziennie dowoziło do szkoły i odwoziło do domów czternaścioro 
niepełnosprawnych uczniów. Poza tym będzie służyło dzieciom także podczas wycieczek. 

D zięki busowi zlikwidu-
jemy jedną z ostatnich 
barier, jakie napoty-

kaliśmy w naszej szkole – cie-
szy się z prezentu od Jeronimo 
Martins Dystrybucja dyrektor 
ZSI Bernadeta Krug. 

Mercedes sprinter stał się 
własnością Zespołu Szkół In-
tegracyjnych. To bus nie by-
le jaki, bo przystosowany do 
przewozu osób niepełno-
sprawnych, z zamontowa-
nym z tyłu podnośnikiem, 
który może przetransporto-
wać do wnętrza pojazdu oso-
by na wózkach inwalidzkich. 

– Będzie przywoził i od-
woził dzieci do szkoły, a tak-
że popołudniami przywoził je 
na zajęcia pozalekcyjne – wy-

licza dyrektor ZSI. – Dzięki 
niemu dzieci niepełnospraw-
ne będą mogły uczestniczyć 
także w wycieczkach ze swo-
imi sprawnymi rówieśnikami 
– dodaje. 

Do tej pory szkoła musia-
ła wynajmować samochód, 
aby dowieźć na lekcje niepeł-
nosprawnych uczniów. – Je-
den kurs był rano, a później 
trzy po południu – mówi Ber-
nadeta Krug. 

Teraz bus będzie do dyspo-
zycji cały czas. Szkoła zatrud-
niła nawet kierowcę. Rozpi-
sano już także grafi k i w po-
niedziałek po feriach auto po 
raz pierwszy wyruszyło po 
uczniów. Jak zapewnia dyrek-
torka, szybko też zorganizo-

wana zostanie jakaś wyciecz-
ka, aby wykorzystać w peł-
ni mercedesa, którego szko-
ła otrzymała od fi rmy prowa-
dzącej jedną z sieci sklepów. 

– Ten dar jest szczególnie 
ważny, bo ułatwi życie dzie-
ciom, które mają trudno-
ści z poruszaniem się. Wśród 
naszych pracowników też są 
osoby, które mają dzieci nie-
pełnosprawne – mówi Nuno 
Teixeira, dyrektor operacyjny 
Jeronimo Martins Dystrybu-
cja, które kupiło auto dla ZSI. 

W tej chwili w ZSI uczy się 
79 osób z różnego rodzaju nie-
pełnosprawnościami, od ru-
chowych, po niedowidzenie. 

MARTA CZACHÓRSKA

Na 20 miejskich autobusach pojawił się zna-
czek „Przyjazny autobus”. To znaczy, że są to 
pojazdy przystosowane do przewożenia 
osób niepełnosprawnych
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Mercedes 
dostosowany 

jest do 
przewożenia osób 

niepełnosprawnych

Dane z USC za styczeń 2011 

Przybywa lubinian
Tym razem najbardziej 
płodni byli mieszkańcy ulic 
Kilińskiego, Odrodzenia 
i Żurawiej. To tam przyszło 
na świat najwięcej dzieci. 

Najwięcej maluchów 
urodziło się 5 stycznia. 

Wśród noworodków była 
jedna para bliźniąt. 

W ten sposób pod koniec 
stycznia Lubin liczył 75.754 
mieszkańców. 1 150 z nich 
zameldowanych było jedy-
nie na pobyt czasowy.  

MRT
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Decyzja dotycząca powstania kasyna przeniesiona na kolejną sesję 

Pomylili Górzyńskiego z Bubnowskim
Nie będzie kasyna w Lubinie. 
Przynajmniej na razie. Radni, którzy 
mieli opiniować wniosek w sprawie 
jego utworzenia, musieli przesunąć 
uchwałę na następne obrady. 

Powód? Urzędnicy przygotowu-
jący dokumenty na sesję, pomylili 
nazwiska i zamiast przewodniczące-
go rady Andrzeja Górzyńskiego na-
nieśli na projekt dane Marka Bub-
nowskiego. 

Na sesję rady miejskiej przyjecha-
ła przedstawicielka opolskiej fi rmy, 
która w Lubinie przy ulicy Miesz-
ka I chce otworzyć kasyno. – Taka 
pozytywna opinia na pewno by się 
opłaciła i była korzystna dla miasta 
– zachęcała radnych Aleksandra Jur-
czyńska. 

Niestety, przedstawicielka fir-
my nie miała szczęścia. Projekt każ-
dej uchwały zawiera nazwisko prze-
wodniczącego rady i tym razem któ-
ryś z urzędników pomylił obecnego 
szefa Andrzeja Górzyńskiego z po-
przednim, Markiem Bubnowskim. 
Tym samym projekt musi być raz 
jeszcze przygotowany i wróci pod 
obrady na następnej sesji. 

Nie wiadomo jednak czy rad-
ni zechcą wydać pozytywną opi-
nię w sprawie powstania kasyna gry 
w Lubinie. Ze względu na wielkość, 
w województwie dolnośląskim mo-
gą być tylko cztery kasyna. We Wro-
cławiu są trzy. Na pozostałe miejsco-
wości przypada więc jedna koncesja 
i właśnie ona jest obecnie do wyko-
rzystania. 

W ubiegłym roku rada miejska 
wydała już jedną pozytywną opinię 
odnośnie powstania kasyna w Lubi-

nie. Jest ona niezbędna, by móc sta-
rać się o koncesję. Teraz o pozwole-
nia ubiega się też wspomniana fi r-
ma z Opola. Ostateczną decyzję wy-
da jednak ministerstwo fi nansów. 

MARIOLA SAMOTICHA

– Taka pozytywna opinia na 
pewno by się opłaciła i była 

korzystna dla miasta – 
zachęcała radnych Aleksandra 
Jurczyńska z firmy, która chce 
otworzyć w Lubinie kasyno
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Klamka zapadła. Za trzy miesiące zniknie jedna z miejskich placówek 

MOPiWTU do likwidacji
Nie będzie izby wytrzeźwień, a zadania związane z walką z nałogami przejmie Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej – taką decyzję podjęli radni miejscy, przyjmując uchwałę o likwidacji 
Miejskiego Ośrodka Profi laktyki i Wczesnej Terapii Uzależnień. Zmiany mają wejść w życie od początku czerwca. 

P rojekt uchwały o likwi-
dacji MOPiWTU wy-
wołał gorącą dyskusję. 

Na sesję przyszli członkowie 
klubu abstynenta Arka, któ-
rzy obawiali się, że likwidacja 
oznacza dla nich koniec moż-
liwości leczenia. – Nikt nie li-
kwiduje klubów abstynenc-
kich ani profilaktyki. Cho-
dzi wyłącznie o administra-
cję – uspokajali radni PiS i Lu-
bin 2006. 

Ustawa o wychowaniu 
w trzeźwości i przeciwdzia-
łaniu alkoholizmowi nakła-
da na gminę obowiązek dzia-
łań związanych z profi lakty-
ką i rozwiązywaniem proble-
mów alkoholowych. W Lubi-
nie funkcje te częściowo wy-
konuje MOPiWTU, a częścio-
wo Miejski Ośrodek Pomocy 
Społecznej. Utrzymywanie 
obu placówek jest dużym ob-
ciążeniem finansowym dla 
gminy, prezydent podjął więc 
decyzję o likwidacji MOPiW-
TU i przekazaniu jego zadań 
do MOPS-u. 

– W tym mieście jest wie-
le uzależnień, nam trzeba po-
móc, a nie tę placówkę likwi-
dować. Względy ekonomicz-
ne nie mogą być tutaj uza-
sadnieniem. Dobro, które ta 
instytucja niesie, jest niewy-
mierne – apelował Jan Ada-
mowicz, emerytowany gór-
nik i członek klubu abstynen-
ta Arka. 

– Od ośmiu lat korzystam 
z pomocy tej placówki i mogę 
śmiało powiedzieć, że ta tera-
pia uratowała mi życie. Nas 
jest z 70 osób, a z rodzinami 
około 200. Co teraz z nami 
będzie? – pytał Artur Szewc, 

który publicznie przyznał się 
do uzależnienia. 

Potrzeby likwidacji MO-
PiWTU nie widzą też rad-
ni PO. Szczególnie aktywny 
był tutaj radny Krzysztof Ol-
szowiak. – Mam wiele wąt-
pliwości związanych z pro-
cesem likwidacji. MOPiW-

TU zatrudnia 36 osób, część 
z nich będzie więc musiała iść 
na bruk. Ciężko mi też wy-
obrazić sobie terapię w tak za-
tłoczonym budynku MOPS. 
Nas stać na utrzymanie tego 
obiektu, czy taka kumulacja 
ma sens, tego nie wiem – za-
stanawiał się radny. 

Sytuację opanowali do-
piero radni PiS i Lubin 2006. 
– Zmiana dotyczy wyłącznie 
systemu zarządzania i spraw 
administracyjnych. Osoby, 
które potrzebują pomocy, na 
pewno ją otrzymają. Nie li-
kwidujemy profi laktyki – za-
pewnia radny Dariusz Jan-

kowski z PiS. – Nie będzie też 
sytuacji z zakłóceniem tera-
pii. Budynek przy ulicy Par-
kowej pozostaje i to pani dy-
rektor MOPS podejmie decy-
zję o miejscu dalszego leczenia 
– tłumaczy radna Bogusława 
Potocka-Zdrzalik. 

Problemem może się jed-
nak okazać brak izby wy-
trzeźwień. Z 2,6 mln zł, które 
miasto co roku przeznaczało 
na funkcjonowanie MOPiW-
T-u, aż 1,1 mln zł pochłaniała 
izba wytrzeźwień. – To relikt 
przeszłości i najdroższy hotel 
w mieście. Inne miasta także 
likwidują izby i jakoś sobie ra-
dzą, my też musimy spróbo-
wać – mówi radna Potocka-
Zdrzalik. 

Miasto zapewnia, że do 
czasu likwidacji MOPiWTU 
porozumie się z policją, aby ta 
zajęła się nietrzeźwymi miesz-
kańcami Lubina. Na komen-
dzie miałoby powstać miej-
sce, które funkcjonowałoby 
podobnie jak izba wytrzeź-
wień w MOPiWTU. 

Dyrektor MOPiWTU nie 
chce komentować pomy-
słu prezydenta. – Skoro taka 
decyzja zapadła, to widocz-
nie jest słuszna. Jest mi tylko 
przykro, że część etatów bę-
dzie musiała być zlikwido-
wana. Szczególnie dotyczy 
to pracowników izby przy-
jęć. Osobiście udam się do 
pani dyrektor MOPS i podej-
mę z nią rozmowy, by zacho-
wać płynność zatrudnienia, 
by jak najwięcej moich pra-
cowników zachowało posa-
dy – podsumowuje dyrektor 
Robert Kozon. 

MARIOLA SAMOTICHA

– W tym mieście jest wiele 
uzależnień, nam trzeba 

pomóc, a nie tę placówkę 
likwidować. Względy 

ekonomiczne nie mogą być 
tutaj uzasadnieniem 

– mówi Jan Adamowicz, 
emerytowany górnik 

i członek klubu 
abstynenta Arka

Radni miejscy po burzliwej dyskusji zdecydowali zlikwidować izbę wytrzeźwień i MOPiWTU, które ją prowadzi
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Na sesję przyszli lubinianie, którzy korzystają z pomocy MOPiWTU
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Pomagają mieszkańcy,  Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej i straż miejska 

Specjalny patrol na czas mrozów 
W mroźny dzień od 8 rano pracownicy MOPS-u ze strażą miejską objeżdżali miejsca, gdzie zazwyczaj przebywają bezdomni, proponując im nocleg w ciepłym lokalu i gorący posiłek. 
Gwałtowny spadek temperatury spowodował, że w lubińskiej ogrzewalni zrobiło się tłoczno. Coraz więcej jest też telefonów od mieszkańców, zgłaszających, że widzieli marznącego 
człowieka, który potrzebuje pomocy.

Odkąd ruszyła ogrze-
walnia, czyli od 15 
grudnia, przewinę-

ło się przez nią 42 bezdom-
nych.

– W czasie jednej nocy 
maksymalnie śpią tam 22 
osoby. I odkąd powróciły tę-
gie mrozy, właśnie tyle każ-
dej nocy mamy tam bezdom-
nych – mówi Stanisława Le-
wandowska, dyrektor Miej-
skiego Ośrodka Pomocy Spo-
łecznej.

Część śpi na łóżkach, część 
na materacach rozłożonych 
na podłodze. Tu mogą liczyć 
na gorące napoje i coś do zje-
dzenia. Jednak ogrzewalnia, 
prowadzona przez Towarzy-
stwo Pomocy św. Brata Alber-
ta, działa tylko w nocy, a do-
kładnie od godziny 20 do 8 
rano.

– W ciągu dnia bezdom-
ni ogrzewają się w budyn-
kach należących do zboru 
zielonoświątkowego przy 
ulicy Leśnej – dodaje dyrek-
tor Lewandowska. – Mogą 

też zjeść ciepły posiłek w ja-
dłodajni przy kościele św. Ja-
na Bosko. Każdy, kto przyj-
dzie w taki ziąb, dostanie zu-

pę, nie musi mieć nawet skie-
rowania z MOPS-u.

W tym roku żaden z bez-
domnych nie stracił życia 

z powodu mrozu. Zapewne 
wielu uratowali przechod-
nie, którzy widząc marzną-
cych, dzwonili pod numer 

697 110 123 do dyżurują-
cego całą dobę pracownika 
MOPS-u. Najgroźniejsza 
sytuacja, jaka się wydarzy-
ła, była związana i z mro-
zem, i z chorobą jednego 
bezdomnego. – Musieliśmy 
odwieźć tego pana do szpi-
tala, a potem trafi ł on do 
domu pomocy społecznej 
– wyjaśnia Stanisława Le-
wandowska. 

Pracownicy MOPS-u ze 
strażą miejską systema-
tycznie, gdy przychodzą 
mrozy, objeżdżają miejsca, 
gdzie przebywają bezdom-
ni i proponują im pomoc. 
– Przy tak niskich tempera-
turach, jakie mamy teraz, 
chętniej korzystają z naszej 
pomocy. Jednak zazwyczaj 
nie chcą trafi ć do ośrodka, 
gdzie przebywa się całą do-
bę. My nie możemy nikogo 
do niczego zmusić – dodaje 
Stanisława Lewandowska.

– Nie chcę iść do schro-
niska, bo tam się trzeba mo-
dlić, a ludzie mają wszy – wy-

znaje bezdomny, mieszkają-
cy w altance na lubińskich 
działkach. – Wolę takie ży-
cie. Zbieram puszki. A że nie 
piję, za pieniądze, które za 
nie dostanę, mogę sobie coś 
kupić. Teraz kupiłem har-
monijkę – kończy, wyciąga-
jąc instrument, i grając straż-
nikom miejskim oraz dzien-
nikarzom, którzy im towa-
rzyszyli.

Obecnie lubiński MOPS 
fi nansuje pobyt w całodobo-
wym schronisku poza Lubi-
nem 32 bezdomnym. Reszta 
mieszkańców Lubina bez da-
chu nad głową korzysta z po-
mocy doraźnej, czyli ogrze-
walni.

Według szacunków 
MOPS-u, w ubiegłym roku 
w Lubinie na stałe przebywa-
ło 54 bezdomnych. Lubiń-
ski ośrodek pomógł w sumie 
w 2010 roku 108 takim oso-
bom, część z nich była w mie-
ście tylko tymczasowo.

MARTA CZACHÓRSKA

Pracownicy MOPS-u ze strażą miejską systematycznie, gdy przychodzą mrozy, objeżdżają miej-
sca, gdzie przebywają bezdomni i proponują im pomoc
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Wrócą do rozmów we wrześniu 

Jest porozumienie, 
strajku nie będzie
Nie będzie strajku 
pielęgniarek i położnych 
lubińskiego ZOZ-u. 
Pracownice zawarły 
tymczasowe porozumienie 
z dyrektorem szpitala. 

– Zawieszamy spór do 15 
września, ale jeśli po tym ter-
minie nie otrzymamy pod-
wyżek, rozpoczynamy strajk 
– mówi wprost Małgorzata 
Siwoń, szefowa Związku Za-
wodowego Pielęgniarek i Po-
łożnych. 

– W szpitalu pracuje 380 
pielęgniarek i położnych. 
Gdyby każdej z nich dać, tak 
jak oczekują 550 zł podwyż-
ki, co roku musielibyśmy prze-
znaczać na ten cel ok. 7,2 mln 
zł. Nie mamy takich pieniędzy 
– mówił na konferencji, jesz-
cze przed spotkaniem z pielę-
gniarkami, dyrektor Rafał Ko-
ronkiewicz. 

W ocenie dyrekcji szpita-
la strajk, którym groziły pielę-
gniarki, pogorszyłby i tak trud-
ną już sytuację szpitala. Dyrek-
torzy apelowali więc do pielę-
gniarek o wyrozumiałość. 

– To nie jest tak, że my nie 
doceniamy pracy pielęgnia-
rek. Wiemy, że muszą ciężko 
pracować. W ciągu ostatnich 
trzech lat ich pensje wzro-
sły o 80 procent. Dziś nie ma 
pieniędzy na podwyżki, dziś 
trzeba pomyśleć o pacjencie, 
o tym żeby mógł dostać leki 
i miał zapewnioną diagno-
stykę – tłumaczyła Bernade-
ta Tułaza, zastępca dyrekto-
ra ZOZ-u. 

I apele przyniosły skutek. 
Pielęgniarki i położne zawie-
siły spór zbiorowy. 

– Komitet strajkowy wyne-
gocjował z dyrekcją, że do koń-
ca marca pielęgniarki otrzy-
mają średnio po 250 zł jedno-
razowej wypłaty – relacjonu-
je Małgorzata Siwoń. – Jedno-
cześnie zawieszamy spór zbio-
rowy do 15 września, by dać 
czas dyrektorowi na zapozna-
nie się z dotychczasową sytu-
acją ZOZ-u. Po tym terminie 
wracamy do rozmów o pod-
wyżkach. Jeśli ich nie otrzy-
mamy, rozpoczynamy strajk – 
kończy Siwoń. 

MARIOLA SAMOTICHA
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Pielęgniarki i położne zawiesiły spór zbiorowy. – Komitet 
strajkowy wynegocjował z dyrekcją, że do końca marca pielę-
gniarki otrzymają średnio po 250 zł jednorazowej wypłaty – 
relacjonuje Małgorzata Siwoń (z lewej)

Rozbieżności w rachunkach lubińskiej lecznicy 

Udzielają pomocy, 
dziś sami jej potrzebują
Pomocy szukają wszędzie: miasto poprosili o umorzenie podatku, Fundację Polska Miedź o zakup rentgena, a KGHM 
o wsparcie fi nansowe – dyrekcja szpitala robi co może, by wyprowadzić go na prostą. 

Musimy podjąć wszel-
kie możliwe kroki, 
by uniknąć tego, 

co ostateczne, czyli obniże-
nia płac i redukcji zatrudnie-
nia – zapewnia Rafał Koron-
kiewicz, dyrektor lubińskie-
go ZOZ-u. 

Starty za ubiegły rok 
z działalności operacyj-
nej szpitala to aż 4,2 mln zł. 
I choć poprzednia dyrekcja 
ZOZ-u zapewniała, że sytu-
acja placówki jest stabilna, to 
fakty są zupełnie inne. 

– Rozbieżności mogą 
wynikać z tego, że poprzed-
ni zarząd podawał tylko 
kwotę, którą szpital zaro-
bił. I ona rzeczywiście jest 
dodatnia. Ale w zestawie-
niu z kosztami utrzymania, 
które są znacznie wyższe 
okazuje się, że na działalno-
ści operacyjnej szpital gene-
ruje straty. Mimo tego że zo-
stał oddłużony przez powiat 
– tłumaczy dyrektor Koron-
kiewicz. 

Aby zbilansować rachu-
nek, dyrekcja szpitala ma 
dwa wyjścia: szukać ze-
wnętrznych źródeł fi nanso-
wania lub zmniejszać kosz-
ty. – Zaczęliśmy od pomo-
cy zewnętrznej, bo obniż-
ki pensji to dla nas ostatecz-
ność, choć jeżeli będzie taka 
konieczność, to takiej sytu-

acji też nie wykluczamy – 
przyznaje dyrektor. 

Rozwiązania jak wyjść 
z kryzysu ma też wskazać 
fi rma, która przeprowadza 
w szpitalu audyt. Ma on 
potrwać do dwóch mie-
sięcy. Po jego zakończe-
niu placówka będzie przy-
gotowywać się do kolejnej 
restrukturyzacji. 

Obecnie szpital ma – 
jak mówi dyrektor – lu-

kę płynnościową. – Spłaca-
my zadłużenia i rachunki, 
ale staramy się maksymal-
nie opóźniać terminy. Stara-
my się jednak funkcjonować 
w miarę normalnie, przygo-
towujemy się do budowy 
Szpitalnego Oddziału Ra-
tunkowego, na który otrzy-
maliśmy dotację, potrzebu-
jemy też nowego sprzętu, 
szczególnie rentgena. 

MARIOLA SAMOTICHA

Aby zbilansować rachunek, 
dyrekcja szpitala ma dwa 

wyjścia: szukać zewnętrznych 
źródeł finansowania lub 

zmniejszać koszty. – 
Zaczęliśmy od pomocy 

zewnętrznej, bo obniżki 
pensji to dla nas ostateczność 

– mówi dyrektor 
Koronkiewicz
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 Do dziesięciu lat dopiszą  
mu do wyroku

Uciekł z więzienia 
i zaraz znowu wpadł
Zaledwie sześć dni przebywał na wolności 
uciekinier z zakładu karnego. Dzięki 
czujności jednej z mieszkanek osiedla 
Staszica, mężczyzna wpadł na gorącym 
uczynku podczas włamania do piwnicy. 

W sobotę wieczorem, około godziny 18, 
do dyżurnego lubińskiej policji zadzwoniła 
jedna z mieszkanek osiedla Staszica. Lubinian-
ka zauważyła, że przez okienko z pomieszczeń 
piwnicznych ktoś wyrzuca urządzenia do ćwi-
czeń. To wydało się jej podejrzane. 

– We wskazane miejsce udali się policjan-
ci z wydziału kryminalnego. Przy okienku 
piwnicznym zauważyli mężczyznę, który 
na widok funkcjonariuszy zaczął uciekać. 
Zdołał przebiec zaledwie 20 metrów i został 
zatrzymany – relacjonuje Jan Pociecha, ofi -
cer prasowy lubińskiej policji. 

Przy zatrzymanym mężczyźnie mun-
durowi znaleźli część rzeczy skradzionych 
z piwnicy, do której wcześniej się włamał. 
Pozostałe łupy ukryte były w pobliskich za-
roślach. 

– Po sprawdzeniu w systemach infor-
matycznych policji okazało się, że 28-letni 
mieszkaniec Lubina sześć dni wcześniej sa-
mowolnie oddalił się z miejsca pracy, którą 
wykonywał poza zakładem karnym. Teraz 
trafi ł do policyjnego aresztu. Oprócz odby-
wanej wcześniej kary mężczyźnie grozi do-
datkowo 10 lat więzienia – dodaje starszy 
aspirant.  MARIOLA SAMOTICHA

Volkswagen powróci do Niemiec. Volvo było już w częściach 

Dziupla samochodowa zlikwidowana
W specjalnie wynajętym garażu ukryty był skradziony samochód i przygotowane do sprzedaży części innego auta – głogowscy 
policjanci przy współudziale funkcjonariuszy z Lubina odkryli na terenie naszego miasta dziuplę samochodową. Znaleźli w niej 
volkswagena multiwana oraz części volvo S40. 

Volkswagen o wartości 100 
tys. zł został skradziony w 
Niemczech. Stamtąd auto 

trafi ło do Lubina. 
– Działając wspólnie z lubiński-

mi policjantami, głogowscy funk-
cjonariusze ujawnili miejsce prze-
chowywania skradzionego volks-
wagena multiwana. Samochód 
ukryty był na terenie Lubina, 

w specjalnie do tego celu wyna-
jętym garażu – relacjonuje komi-
sarz Bogdan Kaleta z głogowskiej 
policji. 

Auto udało się odzyskać w ca-
łości. Dzięki temu wróci do wła-
ściciela. Mniej szczęścia miał wła-
ściciel skradzionego volvo S40. W 
tym samym garażu policjanci 
znaleźli je już w częściach, przy-
gotowanych do sprzedaży. 

Volkswagen to już kolejne skra-
dzione auto, które w ostatnim cza-
sie udało się odzyskać głogow-
skim funkcjonariuszom. 

– W ciągu kilkunastu dni 
policjanci doprowadzili do za-
trzymania czterech osób po-
dejrzanych o kradzieże oraz 
paserstwo samochodów. Od-
zyskano również cztery pojaz-
dy o wartości około 300 tys. zł. 
Trwają czynności w sprawie. 
Zatrzymanym grozi do 10 lat 
więzienia – dodaje komisarz 
Kaleta. 

MARIOLA SAMOTICHA

Złodzieje przechowywali 
skradziony samochód w 

Lubinie, w specjalnie do tego 
celu wynajętym garażu
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 Ogień na Legnickiej
Aż 10 tys. zł – tyle wynoszą straty, ja-
kie oszacował właściciel spalonej alta-
ny ogrodowej. – 23 lutego o godz. 
21.48 dostaliśmy zgłoszenie, gaszenie 
pożaru trwało 20 minut, a całkowity 
czas akcji godzinę – potwierdza rzecz-
nik prasowy straży pożarnej, Cezary 
Olbryś. Tej samej nocy do podobnego 
zdarzenia doszło w Niemstowie 
w gminie Lubin. 
Aż dwa zastępy straży gasiły pożar przy 
ulicy Legnickiej. Przyczyny ustala lubiń-
ska policja. – To pierwszy taki przypa-
dek, jaki odnotowaliśmy w tym roku – 
podaje Olbryś. Jak szacuje właściciel al-
tany, straty wynoszą około 10 tys. zł. 
Jeszcze tej samej nocy do podobnego 
zdarzenia doszło w Niemstowie. – 
O palącym się budynku gospodarczo-
hodowlanym lubińską straż pożarną 
poinformowano o godz. 3.46. – Łącz-
ny czas trwania akcji z dojazdem 
i czynnościami ratunkowymi wyniósł 
godzinę i dwadzieścia minut – wyja-
śnia rzecznik. 
Tutaj straty wstępnie oszacowano na 
3 tys. zł. Przypuszczalną przyczyną 
pożaru była nieprawidłowa eksplo-
atacja urządzeń grzewczych. 

LATO

Przezorny zawsze 
ubezpieczony
– Przezorny zawsze ubezpieczony – 
powołując się na to przysłowie lubiń-
ska policja przypomina o podstawo-
wych zasadach bezpieczeństwa. Przy-
dadzą się tym bardziej, że nie tak 
dawno pewna lubinianka dała się 
oszukać i okraść z 13 tysięcy złotych. 
– Najlepiej zabezpieczmy posiadane 
przez siebie pieniądze, biżuterię, pa-
piery wartościowe deponując je 
w banku – mówi starszy sierżant Ka-
rolina Hawrylciów z lubińskiej policji. – 
Domowe skrytki to są miejsca, do któ-
rych na pewno zajrzy włamywacz. 
W domowej skrytce właśnie, w szafie 
między ubraniami, 13 tysięcy złotych 
znalazła oszustka u pewnej starszej 
lubinianki. 
– Jeśli mieszkamy w domku jednoro-
dzinnym, zabezpieczymy go najlepiej 
poprzez zainstalowanie dobrego 
oświetlenia, domofonu, alarmu – do-
daje starszy sierżant Hawrylciów. 
Najlepszym alarmem czy stróżem domu 
jest jednak dobry sąsiad. Dlatego dobrze 
jest swojego sąsiada uprzedzić jeśli wy-
jeżdżamy i poprosić o zwrócenie uwagi 
na dom czy mieszkanie oraz regularne 
opróżnianie naszej skrzynki pocztowej. 
Jeśli zauważymy na klatce schodowej 
kręcącą się przy drzwiach mieszkania 
nieznaną osobę, powinno to wzbudzić 
naszą czujność. 
Pod żadnym pozorem nie wpuszczaj-
my obcych do domu. Jeśli twierdzą, że 
chcą coś sprzedać lub zareklamować 
jakiś towar albo są z jakiegoś urzędu, 
sprawdźmy najpierw ich dokumenty 
i wiarygodność. 
Jeśli już staliśmy się ofiarą przestępstwa 
lub widzieliśmy jakieś przestępstwo, 
najlepiej jak najszybciej skontaktujmy 
się z policją, bo jak mówią stróże prawa, 
im szybciej to zrobimy, tym większa 
szansa, że policja złapie przestępcę. 
– Dzwoniąc pod numer alarmowy 997 
lub 112, można zachować anonimo-
wość – dodaje starszy sierżant Karoli-
na Hawrylciów z lubińskiej policji. 

MRT
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Pod paragrafem

Świadkowie 
poszukiwani
Policjanci poszukują 
osób, które widziały, jak 
doszło do śmiertelnego 
potrącenia mężczyzny 
w Ścinawie na ulicy Wro-
cławskiej 26 stycznia.
Chodzi o wypadek, który 
wydarzył się około go-
dziny 6.30 przy wyjeź-
dzie ze Ścinawy, na dro-
dze relacji Ścinawa – 
Prochowice. Bezdomne-
go potrącił samochód 
dostawczy. Ranny męż-
czyzna zmarł. Policja 
stara się wyjaśnić, jak 
doszło do tego zdarze-
nia.
– Zwracamy się z prośbą 
do osób, które były 
świadkami tego zdarze-
nia o osobiste zgłoszenie 
się do lubińskiej komen-
dy, pokój 38, lub telefo-
nicznie pod numer 997 
albo (76) 8406 326 – 
mówi starszy sierżant 
Karolina Hawrylciów z lu-
bińskiej policji.

MRT

Dwa wypadki jednego wieczoru 

Tragedia na zebrze
Nadal nie wiadomo, kim był mężczyzna, który w niedzielę wieczorem został potrącony na przejściu dla pieszych 
na krajowej trójce, tuż przy zjeździe na Golę. Pieszy zmarł na miejscu. 

Do zdarzenia do-
szło około godziny 
20.40. – W wypad-

ku wziął udział 59-letni kie-
rowca samochodu hyun-

dai, mieszkaniec powiatu 
świebodzińskiego i pieszy. 
Mężczyzna został potrąco-
ny na przejściu dla pieszych. 
Zmarł w wyniku odniesio-

nych obrażeń – relacjonuje 
Jan Pociecha, ofi cer praso-
wy lubińskiej policji. 

Personalia potrąconego 
mężczyzny wciąż nie są zna-

ne. Nad ich ustaleniem oraz 
wyjaśnieniem przyczyn wy-
padku pracuje teraz lubiń-
ska policja. Na razie wiado-
mo jedynie, że kierowca hy-
undaia był trzeźwy. 

To nie jedyne potrącenie, 
jakie wydarzyło się w nie-
dzielę wieczorem. Około 
godz. 22.40, czyli w tym sa-
mym czasie, kiedy policjan-
ci kończyli swoje czynno-
ści na miejscu wcześniejsze-
go wypadku, potrącony zo-
stał mężczyzna tuż za skrzy-
żowaniem drogi K3 z uli-
cą Małomicką, w kierun-
ku na Wrocław. Potrącony 
szedł poboczem. Miał jed-
nak więcej szczęścia. 

– Mężczyzna z lekkimi 
obrażeniami trafił do szpi-
tala. Po udzieleniu pierw-
szej pomocy, został zwolnio-
ny do domu – dodaje star-
szy aspirant Jan Pociecha. 
 MARIOLA SAMOTICHA
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Mężczyzna został potracony na przejściu dla pieszych

Sprzedawczyni szybko poinformowała policję o napadzie 

Uzbrojeni ochotnicy
Skończył się im alkohol, 
a ponieważ nie mieli pieniędzy, 
postanowili go jakoś zdobyć. 
Wykorzystali nóż, którym 
zastraszyli ekspedientkę 
jednego ze sklepów na 
Przylesiu. Zakrapiana impreza 
nie trwała jednak długo. 
Policjanci zatrzymali dwóch 
mężczyzn podczas spożywania 
skradzionego alkoholu. Grozi 
im nawet 12 lat więzienia. 

W niedzielne popołu-
dnie trwała libacja alkoho-

lowa. Gdy skończył się alko-
hol dwóch mężczyzn zgłosi-
ło się na ochotników, że pój-
dą jakoś go zdobyć, bo nikt 
z towarzystwa nie miał już 
pieniędzy. Mężczyźni szuka-
li otwartego sklepu. W jed-
nym z osiedlowych marke-
tów zastali tylko ekspedient-
kę. Jeden z napastników zo-
stał na czatach, drugi poszedł 
do sklepu. 

– Mężczyzna poprosił pra-
cownicę sklepu o skrzynkę pi-
wa i dwie butelki wódki. Za-
miast pieniędzy wyjął z kiesze-
ni nóż, żądając wydania alko-
holu. Próbował złapać kobie-
tę za ubranie, a gdy ona odsko-
czyła, ukradł alkohol i wybiegł 
ze sklepu – relacjonuje młod-
szy aspirant Sylwia Wilk z lu-
bińskiej policji. 

Kobieta wezwała policję. 
Na podstawie opisu sprawcy, 
policjanci z wydziału prewen-
cji wspólnie z funkcjonariusza-
mi z wydziału kryminalnego 
ustalili miejsce zamieszkania 
jednego z mężczyzn. 

– W jego mieszkaniu znaleź-
li skradziony towar, już w po-
łowie spożyty. Jak się okazało 
dwaj sprawcy rozboju to miesz-
kańcy Lubina i powiatu lubiń-
skiego w wieku 21 i 23 lat, któ-
rzy przyznali się do napadu. 
Grozi im kara do 12 lat wię-
zienia – dodaje mł. asp. Sylwia 
Wilk. 

MARIOLA SAMOTICHA 

Mężczyzna poprosił pracownicę sklepu o skrzynkę piwa i dwie butelki 
wódki. Zamiast pieniędzy wyjął z kieszeni nóż, żądając wydania alkoholu

– Jak się okazało dwaj spraw-
cy rozboju to mieszkańcy Lu-
bina i powiatu lubińskiego 
w wieku 21 i 23 lat, którzy 
przyznali się do napadu 
– mówi młodszy aspirant 
Sylwia Wilk
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Progressteron już w najbliższy weekend 

Tylko dla pań
Sztuki podrywu, savoir-vivru, 
a także tańca – tego między 
innymi w pierwszy marcowy 
weekend będą się uczyć 
lubinianki. 

Wszystko to w ramach Festi-
walu dla Kobiet Progressteron. 
Jednak, aby wziąć udział w tej 
zabawie przeznaczonej dla pań, 
trzeba się najpierw zapisać. 

– Aby przyłączyć się do Pro-
gressteronu, należy zarezerwo-
wać wybrane przez siebie warsz-
taty na stronie www.dojrzewal-
nia.pl – tłumaczy Beata Kurpiń-
ska z Centrum Kultury Mu-
za. – Po podaniu swojego adre-
su e-mail, otrzymuje się wiado-
mość z numerem zamówienia. 
Z tym numerem należy przyjść 
do Muzy i zapłacić za warsztaty. 

Przyjmujemy od poniedziałku 
do piątku w pokoju nr 20 w go-
dzinach 8-17. Jeśli ktoś ma moż-
liwość, może zapłacić przele-
wem przez internet bezpośred-
nio wrocławskiemu organiza-
torowi i wtedy nie musi fatygo-
wać się do Muzy – dodaje. 

W tym roku impreza potrwa 
przez dwa dni, 5 i 6 marca. 

Szczegółowy program za-
jęć, ich godziny oraz ceny moż-
na znaleźć na stronie www.doj-
rzewalnia.pl. 

W holu rozstawione zostaną 
stoiska ze zdrową żywnością, bi-
żuterią oraz kosmetykami. 

Do tego uczestniczki Progres-
steronu będą miały także okazję 
obejrzeć, za darmo, polską ko-
medię „Jak się pozbyć cellulitu”. 

MARTA CZACHÓRSKA
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Panie będą się bawić, doskonalić 
swoje umiejętności i zdobywać no-
we, tańczyć oraz ćwiczyć w Lubinie 
już po raz piąty

Ważą się losy strajku w hipermarketach 

Ruszają protesty 
Niewykluczone, że już wkrótce ogólnopolska akcja na rzecz poprawy warunków pracy 
i płacy osób zatrudnionych w wielkich sieciach handlowych obejmie także Lubin. 

Związkowcy WZZ 
„Sierpień 80” i działa-
cze PPP-Sierpień wła-

śnie zastanawiają się nad wy-
borem dolnośląskiego mia-
sta, gdzie odbędzie się kolej-
na akcja protestacyjna. Pod 
uwagę brany jest Głogów, 
Legnica lub Lubin. 

Związki domagają się 
zwiększenia zatrudnienia 
w sieciach handlowych ade-
kwatnego do potrzeb nor-
malnego funkcjonowania 
sklepów oraz podwyżek 
płac dla pracowników. 

– Żądamy też wycofania 
się sieci handlowych z na-
rzuconych kasjerkom norm 
tempa skanowania produk-
tów. Przykładowo w sieci Te-
sco w zależności od typu ska-
nera wynoszą od 1400 do 
1600 produktów na godzinę, 
co średnio daje dwie sekundy 
na jeden produkt – tłumaczy 
Patryk Kosela, rzecznik pra-
sowy WZZ „Sierpień 80” 
i PPP-Sierpień 80. 

Protesty dotyczą nie tyl-
ko Tesco, ale też innych 
wielkich sieci handlowych, 

jak Real, Obi czy Biedron-
ka. Związkowcy mówią 
wprost, że rozmowy z kie-
rownictwem sklepów nie 
przyniosły żadnych rezul-
tatów, dlatego teraz kierują 
akcje do klientów tych sie-
ci. Pierwsza odbyła się już 
w Opolu. Związkowcy roz-
dawali klientom Tesco tygo-
dnik „Kurier Związkowy”, 
zawierający materiał praso-
wy dotyczący sytuacji pra-
cowników sklepów wielko-
powierzchniowych. 

– Działania te cieszy-
ły się zainteresowaniem 
ze strony osób odwiedza-
jących hipermarket. Teraz 
podobne akcje planujemy 
zorganizować w całej Pol-
sce. Prowadzone akcje są 
kontynuacją działań z koń-
ca 2010 roku „Nie rób za-
kupów 24 i 31 grudnia. Tu 
też pracują ludzie, którzy 
mają swoje rodziny i chcą 
z nimi spędzić święta” – do-
daje Patryk Kosela. 

MARIOLA SAMOTICHA

Tasowania 
w nadzorze 
WPEC-u
Zmiana w składzie rady 
nadzorczej Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Energety-
ki Cieplnej była tematem 
nadzwyczajnego walnego 
zgromadzenia spółki. Decy-
zją ministra skarbu państwa 
do nadzoru WPEC-u dołą-
czyła warszawianka Anna 
Biesialska – Szymańska. 
Zmiany w nadzorze spółki 
były jedynym punktem ob-
rad walnego zgromadzenia. 
Jeszcze w grudniu ubiegłe-
go roku z funkcji członka 
rady nadzorczej zrezygno-
wał Oskar Hoder, także mia-
nowany na to stanowisko 
przez ministra skarbu. Teraz 
ministerstwo ogłosiło no-
we posiedzenie, by wskazać 
osobę, która zastąpi Hode-
ra. 
Jak podaje rzecznik spółki, 
Anna Michalska, nową 
członkinią rady nadzorczej 
została Anna Biesialska – 
Szymańska. Oprócz niej 
w radzie zasiadają także: 
Adam Siwek, Małgorzata 
Jawor, Zbigniew Łęczycki, 
Beata Wolanin oraz lubiński 
polityk Tadeusz Maćkała. 
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Protesty dotyczą nie tylko Tesco, ale też innych wielkich 
sieci handlowych, jak Real, Obi czy Biedronka
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Muzeum Kopalni Węgla 
Wałbrzyska Kopalnia Węgla Kamien-
nego Julia to obecnie Muzeum Prze-
mysłu i Techniki. Kopalnia ma wspa-
niałą kartę historii. Już w XVI wieku 
na obszarze ówczesnej wsi Biały Ka-
mień istniały niewielkie kopalnie 
gminne, stanowiące własność kmie-
ci i dziedzica. Pierwsza wzmianka od-
nośnie górnictwa na tym terenie zo-
stała poświadczona w protokole są-
dowym z 1561 r. Dopiero 200 lat póź-
niej, kiedy to ogłoszono nowe prawo 
górnicze, złoża węgla przeszły na wła-
sność państwa. Od początku swego 
istnienia aż do zakończenia II wojny 
światowej kopalnia nosiła nazwę 
„Fuchs”. Po przejęciu zakładu przez 
administrację polską nazwano ją „Ju-
lia”. Ze względu na nieopłacalność 
wydobycia węgla 17 sierpnia 1998 r.
zakończono likwidację wyrobisk pod-
ziemnych.
piątek, godz. 18

PONIEDZIAŁEK 07.03.2011

18.00 Cała Polska czyta dzieciom
18.30 Wydarzenia, sport
19.00 Swojska kuchnia, jabłka w 
cieście – poradnik 
19.25 Echa Polkowic – program 
publicystyczny 
19.30 Wydarzenia, sport 
19.45 Rajd zimowy – program 
publicystyczny 

ŚRODA 09.03.2011

18.00 Czekając na jutro
18.30 Wydarzenia, sport
19.00  Skuteczni z Dolnego Śląska, 

odc. 1 – program publicystyczny 
19.15  Związkowiec – program 

publicystyczny 
19.30 Wydarzenia, sport 
19.45  Babski gadanie: Szybkie, 

zdrowe jedzenie – poradnik

CZWARTEK 03.03.2011 

18.00 Galeria sztuki – martwa natura
18.30 Wydarzenia, sport
19.00  Echa Polkowic – program 

publicystyczny 
19.10  Naturalnie Przemków – 

program publicystyczny 
19.30 Wydarzenia, sport 
19.45  Parki miejskie Lubina, odc. 1, 

park Wrocławski – program 
publicystyczny

PIĄTEK 04.03.2011 

18.00 Na szlakach historii
18.30 Wydarzenia, sport
19.00 Magazyn sportowy 
19.10  Nie jesteś sam, odc. 2 

– poradnik 
19.30 Wydarzenia, sport 
19.45  Legnica XXI wieku 

– program publicystyczny

SOBOTA 05.03.2011

10.00  Na szlakach historii 
– program historyczny

10.30 Wydarzenia, sport
11.00 Magazyn sportowy 
11.10  Rajd zimowy – program 

publicystyczny
11.30 Wydarzenia, sport 
11.45 Makijaż ślubny – poradnik  
12.00 Teletekst
14.00 Wydarzenia tygodnia
14.30  Na szlakach historii 

– program historyczny
15.00 Wydarzenia tygodnia
15.30  Na szlakach historii 

– program historyczny
16.00 Teletekst
18.00 Wydarzenia tygodnia 
18.30  Echa Polkowic – program 

publicystyczny 
18.45 Magazyn sportowy 
19.00 Wydarzenia tygodnia 
19.30  Nie jesteś sam, odc. 2 

– poradnik 
19.59  Naturalnie Przemków 

– program publicystyczny
20.00 Wydarzenia tygodnia
20.30  Na szlakach historii 

– program historyczny
21.00 Wydarzenia tygodnia
21.30 Ludzie z pasją
22.00 Wydarzenia tygodnia
22.30  Na szlakach historii 

– program historyczny
23.00 Wydarzenia tygodnia
23.30  Na szlakach historii 

– program historyczny
00.00 Teletekst

WTOREK 08.03.2011 

18.00 ABC plastyki
18.30 Wydarzenia, sport
19.00  Związkowiec – program 

publicystyczny 
19.25  Nie jesteś sam, odc. 2 

– poradnik 
19.30 Wydarzenia, sport 
19.45  Wieczór w Legnicy – program 

publicystyczny

NIEDZIELA 06.03.2011 

06.00 Wydarzenia tygodnia
06.30 Na szlakach historii – program historyczny
07.00 Wydarzenia tygodnia
07.30 Na szlakach historii – program historyczny
08.00 Wydarzenia tygodnia
08.30 Ludzie z pasją
09.00 Wydarzenia tygodnia
09.30 Motostacja
10.00 Wydarzenia tygodnia 
10.30 Echa Polkowic – program publicystyczny 
10.45 Magazyn sportowy 
11.00 Wydarzenia tygodnia 
11.30 Nie jesteś sam, odc. 2 – poradnik
11.59  Naturalnie Przemków – program 

publicystyczny 
12.00 Teletekst
14.00 Wydarzenia tygodnia
14.30 Ludzie z pasją
15.00 Wydarzenia tygodnia
15.30 Na szlakach historii – program historyczny
16.00 Teletekst
18.00  Skuteczni z Dolnego Śląska, odc. 1 – program 

publicystyczny 
18.15  Parki Miejskie Lubina, odc. 1, park Wrocławski 

– program publicystyczny 
19.00 Wydarzenia tygodnia 
19.30  Babski gadanie: szybkie, zdrowe jedzenie – 

poradnik 
19.40 Metamorfoza – poradnik 
19.50 Legnica XXI wieku – program publicystyczny 
20.00 Wydarzenia tygodnia
20.30 Na szlakach historii – program historyczny
21.00 Wydarzenia tygodnia
21.30 Ludzie z pasją
22.00 Wydarzenia tygodnia
22.30 Na szlakach historii – program historyczny
23.00 Wydarzenia tygodnia
23.30 Na szlakach historii – program historyczny
00.00 Teletekst 

ABC Plastyki 
– mój kot inny niż wszystkie
Spójrz na swojego kotka. czyż nie jest 
piękny? Wspaniały? Jedyny? Inny niż 
wszystkie? Oczywiście, że jest. Ogól-
nopolski konkurs plastyczny dotyczył 
kotków, które prócz czterech łapek 
i ogona, mają także charakter i osobo-
wość. Kotków, które są nie tylko mru-
czącymi maskotkami, ale przyjaciółmi 
i członkami rodzin. A dzieci uwielbiają 
te domowe pieszczochy. Uwielbiają 
też je malować, więc na zajęciach 
w MDK powstawały istne dzieła sztuki. 
Nie było też kłopotu z dziećmi, które 
nie mają kotków w domu, bo wyobraź-
nia nie zawiodła. Z takim zwierzątkiem 
można się nawet zaprzyjaźnić w świe-
cie marzeń. Więc na kartkach papieru 
powstawały koty piękne, magiczne, 
wyjątkowe, a dokładnie jakie? Sami 
się przekonajcie oglądając nasz pro-
gram.
wtorek, godz. 18

Czekając na jutro
Ich historie są różne. Zwykle życie 
potoczyło się im tak niefortunnie, że 
stracili rodzinę, a wraz z nią cały 
dom. Wybrali taki los, bo jak sami 
mówią: „Takie jest życie”. Bezdomni 
to właśnie ich, albo przybywa, albo 
ubywa w Lubinie. Zima jest szczegól-
nie ciężkim okresem do przetrwa-
nia. W naszym mieście bezdomnym 
pomaga MOPS oraz ogrzewalnia To-
warzystwa Pomocy im. św. Brata Al-
berta, w której co roku brakuje 
miejsc. Jak radzą sobie w tym okre-
sie ci bezdomni, którzy nie chcą sko-
rzystać z pomocy, w jakich warun-
kach żyją, co robią i czy sami zgoto-
wali sobie taki los? - opowiedzą sa-
mi. Przy współpracy z lubińską stra-
żą miejską przygotowaliśmy repor-
taż, w którym udaliśmy się do naj-
bardziej zapomnianych zakątków 
Lubina.
środa, godz. 18

Cała Polska czyta dzieciom 
Cała Polska czyta dzieciom. Pod ta-
kim hasłem znanej akcji piłkarze Za-
głębia Lubin czytali bajki przedszko-
lakom. Nauczycielki lubińskich pla-
cówek chętnie włączają się do akcji. 
Bajki i opowiadania urozmaicają 
przedszkolne zajęcia. Ale wielkim 
wydarzeniem jest jak bajkę czyta 
ktoś znany. A tego właśnie dnia 
przedszkolaki były udekorowane na 
pomarańczowo. A książki do ręki 
brali ci, których na co dzień podzi-
wiamy. Dzieci lubią książki, a jeszcze 
bardziej gdy im się je czyta. Rodzice 
są zadowoleni, że w czasach, gdy 
królują telewizja i komputer, znani 
sportowcy uczą zamiłowania do lite-
ratury, a przecież czytanie książek 
sprawia, że dzieci coraz dłużej potra-
fią się skoncentrować, wzbogacają 
swój świat i rozwijają wyobraźnię.

poniedziałek, godz. 18

Powtórki programów co dwie godziny

Galeria sztuki
Obraz statyczny, dynamiczny, a może 
stonowany? Jak zinterpretować dzie-
ło sztuki, poznać technikę jego wyko-
nania i sekretne tajniki? Jak się oka-
zuje to wcale nie jest takie trudne, 
wystarczy tylko oglądać nasz nowy 
program „Galeria Sztuki”, który prze-
nosi Państwa w zupełnie inny świat. 
Świat, w którym to barwy dyktują za-
sady i reguły. Gdzie świat monotonii 
krzyżuje się ze światem ekspresji, 
dzięki czemu tam, może zdarzyć się 
wszystko. Aż dwa razy w miesiącu po-
rywamy Państwa do tej krainy pięk-
na, gdzie dowodzimy, że tak napraw-
dę artystą nie trzeba wcale się uro-
dzić. Może nim być każdy. Wystarczy 
tylko spojrzeć na świat przez pryzmat 
emocji i zaobserwowaną rzeczywi-
stość ukazać na swój własny, bardzo 
indywidualny sposób.

czwartek, godz. 18
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Jako jedyni z Lubina przyłączyli się do ogólnopolskiego programu szerzącego wiedzę o nowotworach 

Mają haka na raka
Najpierw zdobyli potrzebne 
informacje i stworzyli 
kampanię społeczną, która 
promuje profi laktykę 
nowotworową. 

Potem chodzili po mie-
ście i rozdawali ulotki. Mo-
wa o pięcioosobowej grupie 
licealistów, która jako jedyna 
z Lubina wzięła udział w IV 
edycji Ogólnopolskiego Pro-
gramu „Mam haka na raka”. 

W pierwszym etapie 
uczniowie zapoznali się 
z podstawowymi informa-

cjami leczenia nowotwo-
rów i zorganizowali spotka-
nie, na które zaprosili lekarzy 
i onkologów. Zdobytą wie-
dzę młodzi lubinianie prze-
kazali wszystkim mieszkań-
com naszego miasta. W tym 
celu wyruszyli na ulice Lubi-
na z plakatami i ulotkami. 

– Akcja rozpoczęła się 4 lu-
tego, do liceum zaprosiliśmy 
lekarzy i onkologów – mówi 
Ewelina Kudyba, uczestnicz-
ka edycji. – Potem wszystkie 
informacje przekazaliśmy da-
lej, rozdając ulotki – dodaje. 

Pięcioosobową grupę ko-
ordynuje Małgorzata Zającz-
kowska, nauczyciel II LO. Ce-
lem programu jest – poprzez 
działania młodych ludzi – 
szerzenie wśród społeczeń-
stwa wiedzy o nowotworach, 
a także metodach profi lakty-
ki chorób nowotworowych. 

– Popieram takie akcję, bę-
dę trzymać za nich kciuki, by 
wygrali tę edycję – mówi lu-
binianka. 

Bo lubinianie oprócz tego, 
że propagują profilaktykę, 
mogą też wygrać cenne na-

grody. W ogólnopolskiej edy-
cji wzięło udział wiele szkół, 
autorzy najlepszego pomy-
słu na kampanię, będą wy-
łaniani podczas uroczystej 
gali fi nałowej w Warszawie. 
Laureaci zdobędą cenne na-
grody nie tylko dla siebie, ale 
również dla swojej szkoły. 

Najlepszy pomysł liceali-
stów zostanie opracowany 
przez agencję reklamową i bę-
dzie prezentowany całej Pol-
sce w ramach ogólnokrajowej 
kampanii społecznej. 

MAGDALENA LATOCH
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Ekipę z Lubina tworzy pięć osób. W mieście spotkaliśmy jej 
trzyosobową reprezentację

Zespół Szkół w Chróstniku zakończy działalność 

Rozwiązanie i przenosiny
– Cóż mogę powiedzieć? Idę do zwolnienia – ze smutkiem kwituje koniec Zespołu Szkół w Chróstniku Bogumiła Łabędzka, która przez 35 lat pracowała w administracji tej placówki. 
Choć na razie radni powiatowi nie zlikwidowali jeszcze szkół wchodzących w skład tego zespołu, to postanowili rozwiązać ZS Chróstnik, a kierunki kształcenia i uczniów przenieść. 

Do końca tego roku 
szkolnego wszystko 
zostanie jak jest. We 

wrześniu jednak uczniowie 
zostaną przeniesieni do pla-
cówek w Lubinie. Kształcą-
cy się na technika mechanika 
i technika architektury krajo-
brazu trafi ą do Zespołu Szkół 
nr 1, a na technika spedytora 
do Zespołu Szkół nr 2. W su-
mie przenosiny czeka 110 
uczniów. 

Wraz z nimi przeniesio-
na zostanie część nauczycie-
li, ci uczący konkretnych za-
wodów. 

– Przeniesiemy klasy wraz 
z nauczycielami – dodaje 
Krzysztof Maj, wicestarosta 
powiatu lubińskiego. – Chce-
my, aby skończyli oni przy-
gotowywać uczniów do ma-
tury. 

Radni powiatowi przygo-
towują się również do likwi-
dacji wszystkich szkół, któ-
re wchodziły w skład Zespo-
łu Szkół w Chróstniku, czy-
li szkoły policealnej, zasad-
niczej i technikum. Na ra-
zie podjęto jedynie uchwa-
łę w sprawie „zamiaru likwi-
dacji” tych jednostek. Teraz 
przedstawiciele powiatu spo-
tkają się z rodzicami uczniów 
z Chróstnika i poczekają na 
opinię od związków zawodo-
wych. 

Zarząd powiatu wyja-
śnia, że rozwiązanie Ze-
społu Szkół w Chróstniku 
było konieczne. W szkole 
w tej chwili uczy się niewie-
lu uczniów – 129 w techni-
kum i 28 w szkole policeal-
nej. Część z nich z końcem 
tego roku szkolnego skoń-

czy edukację, pozostanie 
110 uczniów. Likwidacja ma 
dać oszczędności, a majątek 
szkoły ma zostać wystawio-
ny na sprzedaż. 

– Ze zdziwieniem ode-
brałem uchwałę dotyczą-
cą Zespołu Szkół w Chróst-
niku – stwierdza radny po-
wiatowy Tadeusz Maćkała. 
– Wcześniej przecież Lubin 
2006, który teraz chce ją zli-
kwidować, walczył, aby zo-
stała. 

– Zmieniło się nasze sta-
nowisko, bo i zmieniły się 
warunki – wyjaśnia staro-
sta Tadeusz Kielan. – Kon-
dycja finansowa powiatu 
jest gorsza niż kiedyś. Ma-
leje też liczba uczniów w Ze-

spole Szkół w Chróstniku 
i ten trend ma się utrzymać 
przez kilka najbliższych lat – 
dodaje. – Jeśli ktoś ma jakiś 
pomysł na zdobycie pienię-
dzy i zrealizowanie wszyst-
kich zadań powiatu, chętnie 

go wysłucham, a nawet dam 
nagrodę. 

– Dzisiaj tę żabę musimy 
połknąć my, radni Lubin 
2006, którzy z takim uporem 
wtedy broniliśmy tej szkoły. 
Ale trzy lata temu budżet po-
wiatu był zupełnie inny, inne 
było też zadłużenie – wtóruje 
staroście przewodniczący ra-
dy powiatu Adam Myrda. 

Uczniowie, ich rodzice 
i pracownicy szkoły w Chróst-
niku do końca mieli nadzieję, 

że placówka przetrwa. Cho-
dziły plotki, że chce ją prze-
jąć biznesmen Dariusz Miłek 
i stworzyć tam szkołę sporto-
wą. Niektórzy twierdzili zaś, 
że wójt gminy Lubin Irena 
Rogowska zrobi tam gimna-
zjum. 

– Spotkaliśmy się i z Dariu-
szem Miłkiem i z wójt Rogow-
ską. Oboje odmówili przeję-
cia szkoły – rozwiewa plotki 
wicestarosta Maj. 

MARTA CZACHÓRSKA
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Rodzice uczniów, nauczyciele i inni pracownicy szkoły 
w Chróstniku przyszli na sesję, aby dowiedzieć się co 

dalej z placówką
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Powrót do starych, sprawdzonych sposobów 

Powiatowe znów 
do miasta
Od połowy kwietnia wszystkie 
drogi w mieście będą 
podlegać władzom miasta. Na 
ostatniej sesji radni zgodzili 
się, by magistrat przejął od 
starostwa zarządzanie 
drogami powiatowymi 
w granicach administracyjnych 
Lubina. Tym samym wszystkie 
drogi będą miały jednego 
zarządcę. 

– Wracamy do modelu 
sprzed trzech lat, zanim po-
wiat wypowiedział umowę 
miastu na zarządzanie droga-
mi – mówi prezydent Lubina 
Robert Raczyński. 

By podpisać umowę z wła-
dzami powiatu, prezydent po-
trzebował zgody rady miej-
skiej. Teraz można już zająć 
się ustaleniem szczegółów 
umowy. 

– Podjęta przez radę 
uchwała rozpoczyna dalszą 

procedurę – teraz przystępu-
jemy do rozmów z powia-
tem odnośnie przekazania 
dróg, ustalenia ile powiat bę-
dzie nam płacił za ich utrzy-
manie – wyjaśnia Rafał Roz-
mus, naczelnik wydziału in-
frastruktury lubińskiego ma-
gistratu. 

Już wcześniej powiat dekla-
rował, że może płacić miastu 
około 1 mln zł rocznie. Pienią-
dze te będą przeznaczone na 
zimowe i letnie utrzymanie 
tych dróg. Władze powiatu 
zatrzymały zaś dla siebie in-
westycje, czyli będą mogły 
owe drogi przebudowywać 
i budować nowe. 

Drogi, o których mowa, to 
ulice Jana Pawła II, Małomic-
ka, Piłsudskiego, Księginicka, 
Grottgera, Leśna, Lecha Ka-
czyńskiego, Hutnicza i Pade-
rewskiego. 

MARIOLA SAMOTICHA
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Starostwo będzie przekazywało miastu na letnie i zimowe 
utrzymanie dróg powiatowych 1 mln zł rocznie

Starostwo szuka pieniędzy likwidując zbędne instytucje 

Zarząd już niepotrzebny
Zarząd Dróg Powiatowych już wkrótce przestanie istnieć. – Źle się tam działo, czas to przerwać – stwierdza 
stanowczo starosta lubiński Tadeusz Kielan. Ponadto instytucja ta niedługo nie będzie już potrzebna, ponieważ 
powiat stara się przekazać zarządzanie podlegającymi mu drogami gminom, na których terenach one leżą. 

D rogi leżące w Lubinie 
już w kwietniu przej-
dą pod zarządza-

nie władz miasta. Podobnie 
wkrótce, przynajmniej taką 
nadzieję ma zarząd powia-
tu, stanie się z drogami znaj-
dującymi się w innych lubiń-
skich gminach. Drogi w Ści-
nawie, Rudnej czy gminie 
wiejskiej Lubin prawdopo-
dobnie przejmą tamtejsze 
władze. 

– 30 kwietnia wyga-
sa nam też umowa z woje-
wództwem dolnośląskim na 
utrzymanie dróg wojewódz-
kich leżących na terenie po-
wiatu. I raczej nie przedłuży-
my tej umowy, chyba że do-
staniemy więcej pieniędzy 
na ich utrzymanie – mówi 
starosta Kielan. 

ZDP nie będzie miał więc 
wkrótce czym zarządzać. 
Radni powiatowi zdecydo-
wali na ostatniej sesji, że in-
stytucja powinna przestać 
istnieć. Będzie ona jeszcze 
funkcjonować do 31 sierp-
nia tego roku, a potem część 
pracowników zostanie zwol-
niona, a część przejdzie do 
departamentu infrastruktu-
ry i transportu w lubińskim 
starostwie powiatowym. 

– Obecnie trudno okre-
ślić, ile dokładnie osób zo-
stanie zwolnionych, zależy 
to między innymi od tego, 
czy gminy, z którymi rozma-

wiamy, przejmą zarządza-
nie drogami powiatowymi 
na swoich terenach – wyja-
śnia starosta lubiński. 

W tej chwili w Zarządzie 
Dróg Powiatowych pracu-
je 41 osób. 15 z nich zajmuje 
się wyłącznie drogami woje-
wódzkimi i oni stracą pracę 
na pewno. Zarząd powiatu 
chciałby wrócić do liczby za-
trudnionych sprzed trzech, 
czterech lat, gdy drogami po-
wiatu zajmowało się siedem 
osiem, osób. 

– To nie tylko uspraw-
ni zarządzanie drogami po-
wiatowymi, ale też da spore 
oszczędności, około miliona 
złotych rocznie – dodaje Ta-
deusz Kielan. 

– Pan starosta jak man-
trę powtarza słowo „oszczę-
dzać”, a przecież nie można 
z tym przesadzać. Nie moż-
na oszczędzać kosztem za-
dań powiatu – oburza się 
radny Tadeusz Maćkała, 
który sprzeciwił się likwida-
cji ZDP. – Nie można zapo-
minać, że ZDP wiele dobre-

go zrobił dla dróg powiato-
wych, zdobył na przykład 
z zewnątrz 19 milionów zło-
tych na ich remonty – doda-
je. 

Jednak starosta nie ma 
wątpliwości, ZDP nie jest już 
potrzebny. – Trwa tam kon-
trola. Mamy wstępne wy-
niki. Nie chcę jeszcze o nich 
mówić, ale są zatrważające – 
podsumowuje Kielan. 

Budynek po ZDP zosta-
nie sprzedany. Starostwo li-
czy, że uda się w ten sposób 
uzyskać ponad 800 tysięcy 
złotych. Pieniądze przezna-
czone zostaną na podrepe-
rowanie powiatowego bu-
dżetu. 

MARTA CZACHÓRSKA
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– W ZDP trwa kontrola. 
Mamy wstępne wyniki. 
Nie chcę jeszcze o nich 

mówić, ale są 
zatrważające – mówi 

starosta lubiński 
Tadeusz Kielan
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      W POWIATOWYM URZĘDZIE PRACY

Powiatowe

Pracodawcy z naszego regio-
nu po raz kolejny będą mogli 
przedstawić swoje oferty 
bezpośrednio zainteresowa-
nym: piąta edycja Lubińskich 

Targów Pracy odbędzie się 15 
kwietnia. 
Organizator, czyli Powiatowy 
Urząd Pracy w Lubinie już za-
prasza firmy i instytucje zwią-

zane z rynkiem pracy do 
udziału w tegorocznych tar-
gach. 
- Mocno ograniczone, w sto-
sunku do lat ubiegłych, środ-

ki na aktywizację osób bezro-
botnych spowodowały in-
tensyfikację innych działań, 
mających na celu pomoc 
osobom poszukującym pra-
cy w jej znalezieniu – mówi 
Alicja Kargol, dyrektor PUP 
w Lubinie. – Informowaliśmy 
już o tym, że obecnie praco-
dawcy mogą przeprowadzić 
nabór na brakujące stanowi-
ska w dogodnym dla siebie 
terminie w siedzibie naszego 
urzędu. Odbywa się to rów-
nież z korzyścią dla osób bez-
robotnych, które nie muszą 
po otrzymaniu skierowania 
do pracy poszukiwać siedziby 
pracodawcy, narażając się na 
dodatkowe koszty. Kolejną 
formą są nasze targi.
W 2010 r.  lubiński PUP zor-
ganizował 10 giełd pracy na 
136 wolnych miejsc pracy, 
natomiast w 2011 r. takich 

giełd odbyło się 
siedem – na 44 
miejsca. Ostatnimi 
były giełdy zorga-
nizowane pod po-
trzeby firmy DEVE-
LOPER DEX sp. 
z o.o., które odbyły 
się 22-23 lutego. 
Firma zgłosiła za-
potrzebowanie na 25 pra-
cowników (10 cieśli, 5 zbroja-
rzy, 5 murarzy oraz 5 pra-
cowników ogólnobudowla-
nych). Rekrutowano pracow-
ników do budowy bloków 
mieszkalnych na osiedlu 
Przylesie. Prezes firmy Krzysz-
tof Wróbel po przeprowa-

dzonej rekrutacji 
uznał, że jest to 
bardzo efektywna 
forma naboru 
pracowników - 
zarówno ze 
względu na po-
moc i wsparcie 
urzędu pracy, jak                      
i oszczędność 

czasu na przeprowadzenie 
naboru. Już po pierwszym 
dniu giełdy zadeklarował za-
trudnienie około 20 osób 
spośród jej uczestników. Łącz-
nie na rozmowy zgłosiło się 71 
osób – w większości skierowa-
nych przez urząd pracy.

OPRAC. MB

Powiat lubiński

Małe odświeżanie
  W I Liceum Ogólnokształcącym

Mimo zimowej laby w I LO 
trwają intensywne prace: dyrek-
cja postanowiła  trochę odświeżyć 
reprezentacyjną salę, czyli szkolną 
aulę.

- To nie jest wielki remont, ale 
chcemy zrobić tyle, na ile nas stać – 
zastrzega Józef Marciniszyn .

Aula będzie wymalowana, wymieniona zostanie instala-
cja elektryczna, a w oknach pojawią się elektryczne ża-
luzje. Na te prace szkoła przeznaczyła własne oszczęd-
ności, część pochodzi od sponsorów. 
- 20 tysięcy złotych otrzymaliśmy od Fundacji Polska 
Miedź. Przeznaczyliśmy je m.in. na zakup sprzętu: pro-
fesjonalny rzutnik i elektryczny, dużego formatu  ekran 
– potwierdził dyrektor.

     Giełda pracy – już za miesiąc
      W POWIATOWYM URZĘDZIE PRACY

     Giełda pracy – już za miesiąc

Oceny w sieci
  Informatyzacja w placówkach oświatowych

S tarostwo Powiato-
we w Lubinie koń-
czy realizację swoje-

go sztandarowego projek-
tu PLESZO. Dziennik elek-
troniczny, wraz z pozo-
stałym modułami, powi-
nien zacząć funkcjonować 
już po feriach zimowych. 
PLESZO to Elektronicz-
ny System Zarządzania 
Oświatą w Powiecie Lubiń-
skim. Jest to jeden z pierw-
szych, tak dużych projek-
tów tego typu, realizowany 
w Polsce. 

- Celem tego projektu jest 
podniesienie jakości oświa-
ty w naszych placówkach 
poprzez przygotowanie ich 
do  świadczenia e-usług 
w obszarze edukacji przy 
wykorzystaniu: platformy 
edukacyjnej, portalu oświa-
towego, a także dziennika 
elektronicznego – przypo-
mina Marta Sobotkiewicz, 
koordynator projektu.

Wykonawcą systemu, 
na który składa się w su-
mie pięć modułów, jest kra-
kowska firma ComArch 

i jej partner, spółka VUL-
CAN z Wrocławia. 

- Pedagodzy będą mieli 
możliwość komunikowania 
się z uczniem przez internet, 
przydzielania i sprawdzania 
zadań domowych, a rodzi-
ce dostaną możliwość śle-
dzenia postępów w nauce 
swoich dzieci – tłumaczy 
odpowiedzialny za tech-
niczne sprawy projektu in-
formatyk Grzegorz Lasec-
ki. - Platforma edukacyjna 
umożliwi wymianę infor-
macji między nauczycie-

lem a uczniem. W tej chwili 
trwają ostatnie prace konfi -
guracyjne. 

PLESZO obejmuje 12 jed-
nostek oświatowych w po-
wiecie. W rozpoczynają-
cym się właśnie drugim se-
mestrze roku szkolnego pla-
cówki będą wprowadzać da-
ne do systemu. Jak usłyszeli-
śmy, moduł kadry i płace 
działa już od stycznia. Teraz 
przyszła pora m.in. na elek-
troniczny dziennik, do któ-
rego będą mogli zaglądać 
również rodzice.

W szkołach uruchomio-
no już sieć radiową, umoż-
liwiającą bezprzewodowy 
dostęp do serwerów PLE-
SZO, placówki otrzymały 
nowe komputery, a niektó-
re również tablice multime-
dialne.  

Projekt jest współfi nan-
sowany przez Unię Euro-
pejską (z Europejskiego 
Funduszu Rozwoju Regio-
nalnego w ramach Regio-
nalnego Programu Opera-
cyjnego). Całkowita war-
tość projektu to ponad 
1,5 mln złotych, a kwo-
ta dofinansowania opie-
wa na 1 mln 310 tys. 785 zł.

PAWEŁ BIAŁY, 
MIROSŁAWA BOŻYŃSKA

Władze szkoły nową szatę dla auli szykują m.in. z myślą 
o marcowych dniach otwartych, kiedy to do I LO przyj-
dą obejrzeć i ocenić gimnazjaliści i ich rodzice.  MB

FO
T. 

PA
W

EŁ
 B

IA
ŁY

FO
T. 

M
IR

KA
 B

O
ŻY

Ń
SK

A

Za PLESZO odpowiadają te dwa serwery – mówi informatyk Grzegorz Lasecki

Pracodawcy, zainteresowani obecnością na V Lubińskich Targach Pra-
cy, mogą się zgłaszać lub zasięgać informacji w sprawie targów pod 
numerem telefonu (76) 746170 lub osobiście kontaktując się z kierow-
nikiem referatu pośrednictwa pracy, Piotrem Bodajem, w pok. 18. 

Alicja Kargol
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W poprzednich edycjach lubińskich targów swoje oferty przedstawiło ponad stu praco-
dawców z całego regionu
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Wiadomości Powiatowe

Rekordowa 
ilość ofert
  Organizacje pozarządowe

Gdyby samorząd po-
wiatu chciał realizacji 
wszystkich zadań, jakie 
zaproponowały organiza-
cje pozarządowe, musiał-
by wydać ponad milion 
złotych.

Upłynął termin, do któ-
rego stowarzyszenia, kluby 
czy fundacje mogły składać 
swoje oferty w ramach kon-
kursu, ogłoszonego przez 
powiat lubiński. Już moż-
na powiedzieć, że w tym ro-
ku padł rekord, bo nie tyl-
ko wniosków jest dużo – 96 
- ale i kwoty, za które orga-

nizacje pozarządowe planu-
ją je przeprowadzić. Razem 
opiewają na ponad 1 mln 94 
tys. zł! 

Przypomnijmy, że w te-
gorocznym budżecie za 
projekty z zakresu kultury, 
sportu, turystki, edukacji 
– w ramach współpracy z 
organizacjami pozarządo-
wymi – samorząd przezna-
czył 200 tys. zł, a to ozna-
cza, że komisja konkursowa 
stanie przed trudnym zada-
niem wyselekcjonowania 
najlepszych ofert. Rozstrzy-
gnięcie konkursu nastąpi do 
24 marca br.   MB   

Język migowy 
w uczelni
  Komunikat PCPR

Osoby, które chcą i mu-
szą skorzystać z tłumacza 
języka migowego mogą 
starać się o dofi nansowa-
nie do tej usługi. 

Wnioski można skła-
dać w oddziałach PFRON 
do 15 kwietnia w ramach 
programu „Pitagoras 2007 
- program pomocy osobom 
z uszkodzeniem słuchu”.

Niesłyszący i niedosły-
szący są jedną z grup osób 
niepełnosprawnych naj-
bardziej poszkodowanych 
w dostępie do edukacji, 
w której przekaz słowny czy 
muzyczny odgrywa decy-
dującą rolę. Barierą utrud-
niającą osobom niesły-
szącym naukę w szkolnic-
twie otwartym, zwłaszcza 
na poziomie wyższym, jest 
przynależność do wspól-
noty językowej opartej na 
języku migowym i wyni-
kająca z tego ograniczo-
na znajomość języka pol-
skiego, który jest dla osób 

niesłyszących językiem 
obcym. Dla niedosłyszą-
cych studentów i uczniów 
szkół policealnych warun-
kiem umożliwiającym na-
ukę są urządzenia wspo-
magające.

„Pitagoras” idzie z pomo-
cą takim osobom – zwłasz-
cza głuchoniewidomym 
i głuchoniedowidzącym 
studentom, uczniom szkół 
policealnych oraz uczestni-
kom kursów przygotowaw-
czych do egzaminów do 
szkół wyższych. W zależ-
ności od potrzeb i dysfunk-
cji – mogą skorzystać z tłu-
macza lub urządzenia.

Adresatami programu 
są uczelnie oraz szkoły po-
licealne.

Szczegółowe informa-
cje dotyczące programu, 
jak również druk wniosku 
o przystąpienie do realiza-
cji programu, dostępne są 
na stronie Funduszu oraz 
w Oddziałach PFRON.

OPRAC. MB  

Strzelali na feriach
  Ligia Obrony Kraju

Marta Frącz, Anna Wy-
socka i Jakub Jurenc – to 
zwycięzcy tegorocznych 
zawodów strzeleckich na 
zakończenie „Ferii z LO-
K-iem”. 

W umiejętności po-
sługiwania się karabin-
kiem pneumatycznym 
rywalizowało 24 chłop-
ców i dziewcząt ze szkół 
podstawowych, ponad-
podstawowych i gimna-

zjów. Czworo z nich – An-
na Adamczyk, Anna Dro-
gosz, Paweł Lewandow-
ski oraz Barbara Klesz-
czyńska uhonorowano 
Złotymi Młodzieżowymi 
Odznakami Sprawności 
Obronnej – w nagrodę za 
kolejny już start w strze-
leckim konkursie. Puchar 
dla najmłodszego zawod-
nika przypadł Barbarze 
Michalczyk.

MB

Masz dom? To go sprawdzaj
  Powiatowy Inspektorat Nadzoru Budowlanego

– Domu nie wystarczy 
wybudować lub kupić. Przez 
cały czas właściciel musi re-
gularnie kontrolować jego 
stan techniczny – przypo-
mina powiatowy inspektor 
nadzoru budowlanego.

O systematycznym 
sprawdzaniu instalacji naj-
częściej mówimy w kon-
tekście przewodów komi-
nowych i gazowych czy 
elektrycznych. Przypomi-
nają o nich strażacy – bo 
zwarcia instalacji, przy-
padki zaczadzenia wciąż 
zdarzają się zbyt często 
i niejednokrotnie są wyni-
kiem zaniedbań gospoda-
rzy domu. 

Ale takich obowiązko-
wych, bo wynikających 
z prawa budowlanego, kon-
troli należy dokonywać wię-
cej.

- Co najmniej raz do roku 
trzeba sprawdzić instalacje 
i urządzenia służące ochro-
nie środowiska, a co najmniej 
raz na pięć lat – stan technicz-
ny i przydatność do zamiesz-
kania samego budynku, jego 
estetyki i otoczenia – przy-

pomina Powiato-
wy Inspektor Bu-
dowlany – Wie-
sław Kozub.

Kontrola pio-
runochronów 
i instalacji elek-
trycznej powinna 
obejmować m.in. 
sprawność po-
łączeń, osprzęt, 
zabezpieczenia od porań, 
oporność izolacji przewo-
dów oraz uziemień instalacji 
i aparatów. 

Niezależnie od 
okresowych kon-
troli, dom należy 
sprawdzać za każ-
dym razem, gdy 
wystąpiły zjawi-
ska, które mogły 
wpłynąć na jego 
stan. I nie chodzi 
tylko o wichury 
i burze.

- Wstrząsy sejsmiczne, 
intensywne opady atmos-
feryczne, osuwiska zie-
mi, pożary lub powodzie 

– wymienia Wiesław Ko-
zub.

Kontroli budynku i insta-
lacji nie robimy sami: mo-
gą je wykonywać tylko oso-
by posiadające odpowiednie 
uprawnienia budowlane.

– Powyższe obowiązki 
wynikają z artykułu 62, ustęp 
1, ustawy Prawo budowlane, 
i kto ich nie spełnia, zgodnie 
z art.93 pkt 8 tejże ustawy, 
podlega karze grzywny – in-
formuje inspektor.

MB

Już bez rusztowań
  Powiatowe inwestycje

Ośrodek Szkolno-Wychowawczy w Szklarach Górnych ma już nowy dach. Inspektorzy ze starostwa oficjalnie odebrali in-
westycję. Kosztowała w sumie niemal 500 tys. zł.
Roboty trwały od września ubiegłego roku. Stare dachówki wymieniono na nowe, dach – razem z lucernami – ocieplono, 
obmurowano kominy i zainstalowano nowe elementy blacharskie: rynny, rury, spusty, rzygacze.
- Prace wykonano zgodnie ze zleceniem – potwierdziła, wizytująca obiekt pod koniec lutego, Magdalena Pieńko z depar-
tamentu infrastruktury i transportu w Starostwie Powiatowym w Lubinie.
Rusztowania okalające budynek przez ostatnie miesiące wreszcie zniknęły. Z zakończenia prac cieszą się też pracownicy 
i podopieczni ośrodka.
- Zostały m.in. zlikwidowane przecieki, niszczące stropy i ściany pomieszczeń internatu na drugim piętrze. A dzięki docie-
pleniu stropów i wykuszy mamy też nadzieję zaoszczędzić na zużyciu gazu do ogrzewania budynku – powiedziała wicedy-
rektor Anna Boruszkowska.
Nowe pokrycie dachu kosztowało prawie pół miliona złotych. Pieniądze w całości pochodziły z budżetu powiatu.
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O stan budynku w domu wielorodzinnym po-
winien dbać zarządca
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Wiesław Kozub
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O Puchar Burmistrza 

Na szachownicy

Trzydziestu zawodników ze Ścinawy i okolic wzięło udział 
w turnieju szachowym.

Na zawody, które rozgrywano systemem „szwajcarskim”, 
przyjechali także zawodnicy z Lubina i Wołowa. Ufundowa-
ne przez szefa gminy puchary trafi ły do zwycięzców trzech 
kategorii. Wśród juniorów pierwsze miejsce zajął Dawid Du-
dziński (przed Patrykiem Wawrzyniakiem i Grzegorzem Py-
zio), wśród mężczyzn – Czesław Kuprowski (przed Robertem 
Rozkrutem i Jerzym Skopowskim). Najlepszą zawodniczką 
okazała się Amelia Parzyńska.

PB, MB
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Mają stoły, to i grają  

Supertenisiści

Systemem pucharowym i „każdy z każdym” w Ścinawie 
rozegrano turniej tenisa stołowego „O Super Puchar”. Do 
walki przy stolach stanęło 36 zawodników, w tym pięć ko-
biet. Rywalizowano w kilku kategoriach wiekowych i laury 
zwycięzców przypadły: Marcinowi Żwirowi, Piotrowi Jasiń-
skiemu, Kamilowi Pyzi i Marcinowi Jasińskiemu. W katego-
rii open kobiet wygrała Renata Kudzia, zaś mężczyzn – Da-
riusz Dziuda, do nich też trafi ły Super Puchary.  MB
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Za zasługi dla obronności 

Oddali co najmniej trzech

Decyzją Ministra Obrony Narodowej srebrnymi meda-
lami za zasługi dla obronności kraju odznaczono rodziców 
z terenu gminy, których trzech lub więcej synów odbyło służ-
bę wojskową. Odznaczenia wręczył Krzysztof Juściński, za-
stępca Wojskowego Komendanta Uzupełnień w Głogowie, 
a odebrali je: Irena i Szczepan Adamowiczowie, Barbara i Ry-
szard Maślany, Leokadia i Zbigniew Dobersteinowie, Anto-
nina Stanisławska oraz Zuzanna Bużdygan.

Odznaczeni zgodnie stwierdzili, że wojsko było dobrą 
szkoła dla ich synów.  MB 
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Wokół Domu Dziecka 

Psia granda
Askan i Dragon – dwa psiaki 
z Domu Dziecka w Ścinawie 
zostały wyrzucone na mróz. 

– Przez panią dyrektor – 
twierdzi autor informacji, ja-
ką otrzymał portal lubin.pl. 
– To skandaliczne kłamstwo 
– mówi oburzona szefowa 
placówki.

Doniesienie o przepędzo-
nych kilka dni temu na dwór 
psach nadeszło esemesem 
oraz pocztą mailową.

- Zadomowione od szcze-
niaka psy z placówki w piątek 
zostały wyrzucone na kilku-
nastostopniowy mróz – czy-

tamy w liście. Jego autorzy 
podpisali się jako „zbulwer-
sowani pracownicy Powiato-
wego Centrum Opieki, Wy-
chowania i Adopcji w Ścina-
wie” i wprost wskazali win-
nego: dyrektor ośrodka, któ-
rej polecenie miało brzmieć:

- Przywiążcie je do drze-
wa, nie interesuje mnie, ma-
cie wrócić bez nich.

Autorzy donosu z oburze-
niem pytają, czy tak zacho-
wująca się osoba powinna 
zarządzać placówką, tym-
czasem dyrektor jest oburzo-
na skandalicznym pomó-
wieniem.

- To ja, jako psycholog, 
byłam za tym, żeby nasze 
dzieci miały zwierzęta i zgo-
dziłam się na przyjęcie tych 
piesków – powiedziała Jo-
anna Bałasz. – Sama mam 
w domu psa i kota…

Doniesienie zszoko-
wało szefową Powiatowe-
go Centrum Opieki (Dom 
Dziecka wchodzi jego skład).

- To kłamstwo, po prostu 
skandal! – oznajmiła Joanna 
Bałasz. – Jakaś brudna gra, 
tylko czemu ma służyć?

Jak się dowiedzieliśmy, 
Askan i Dragon, nieodpo-
wiednio pilnowane, kilka-

krotnie już uciekały z ośrod-
ka, i nie raz były szukane. By-
wa, że nie ma komu po nich 
posprzątać. Ostatnio, wła-
śnie w miniony piątek, jed-
nemu z pracowników zwró-
cono w tej sprawie uwagę. 
 MIROSŁAWA BOŻYŃSKA  

krotnie już uciekały z ośrod-

CO   ZROBIŁA   PANI   DYREKTOR    DOMU   DZIECKA     W    ŚCINAWIE !!!??? 
 

  Askan i Dragon – zadomowione od szczeniaka psy z placówki, w piątek 

25.02.2011r., zostały wyrzucone na kilkunastostopniowy mróz ( w nocy – 15 

stopni) przez panią dyrektor. „Przywiążcie je do drzewa, nie interesuje mnie 

macie wrócić bez nich (czy taka osoba powinna zarządzać placówką ???). 

 

 

 

 

Zbulwersowani pracownicy       

Powiatowego Centrum Opieki, Wychowania i Adopcji w Ścinawie. 

Ruszyły zapisy 
do przedszkola 
Kto chce oddać dziecko pod opiekę 
przedszkolanek – właśnie teraz 
musi podjąć decyzję.
Od 1 marca Publiczne Przedszkole 
w Ścinawie rozpoczyna zapisy. Na-
bór potrwa do połowy kwietnia i 
obejmie dzieci w wieku od trzech 
do sześciu lat. Jeśli chętnych bę-
dzie więcej, niż miejsc, to o przyję-
ciu malucha zadecyduje komisja 
kwalifikacyjna. Lista z nazwiskami 
wybranych „szczęśliwców” 10 ma-
ja zostanie wywieszona na tablicy 
w przedszkolu. Dodajmy, że w pla-
cówce przy ul. Królowej Jadwigi 
rodzice mogą również pobrać kar-
tę zgłoszenia dziecka do placówki 
nauczania początkowego. Należy 
ją wypełnić i złożyć w danej pla-
cówce.  PB, MB    

Gminne inwestycje 

Nowe w zieleni
Skate park, fontanna i plac zabaw - to tylko 
niektóre z elementów, o jakie wzbogaci się 
architektura miejskiego parku w Ścinawie. 

Rewitalizację parku gmina powierzyła – 
oceniając ofertę jako najkorzystniejszą spo-
śród 27 nadesłanych z całego kraju - firmie Ar-
chitektura Wnętrza Terlikowscy-AWT Janusz 
Terlikowski z Lubina. Specjaliści mają przepro-
wadzić inwestycję za ponad 27 tys. zł.

Odnowienie tego fragmentu zieleni miej-
skiej jest konieczne. Park został bardzo znisz-
czony podczas ubiegłorocznej powodzi. Ale 
remont nie oznacza tylko nasadzeń nowych 
roślin i drzew.

Pojawią się w nim również drewniane 
wiaty, grill, fontanna, nowe chodniki, plac 
zabaw i skate park.  PB, MB
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Po renowacji na pewno miło będzie spę-
dzać w tym miejscu czas

Prezydent RP uhonorował 

Złote Pary
Z okazji 50-lecia pożycia małżeńskiego burmistrz Andrzej Holdenmajer wręczył medale trzem parom małżeńskim.

Uroczystość – w obec-
ności kierownika ści-
nawskiego Urzędu 

Stanu Cywilnego - odby-
ła się w sali zimowej Cen-

trum Turystyki i Kultury, 
gdzie od tego roku odby-
wają się również ceremo-
nie zaślubin. Przyznane 
przez Prezydenta RP Bro-

nisława Komorowskiego 
medale trafi ły do rąk pań-
stwa Janiny i Tadeusza Ka-
weckich, Grażyny i Janu-
sza Szymczyków oraz Ma-

rii i Władysława Studziń-
skich. Wszystkim jubila-
tom gorąco gratulujemy!

PB, MB
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Ważne dla rodziców maluchów – ruszyła rekrutacja 

Pora pomyśleć o przedszkolu
Rodzice, którzy chcieliby 
w nowym roku szkolnym 
posłać swoje dzieci do 
przedszkola, już teraz powinni 
zastanowić się nad wyborem 
placówki. 

Niektóre przedszkola wła-
śnie rozpoczęły rekrutację. 
Nabór ogłosiły placówka 
w Raszówce oraz oddział za-
miejscowy w Lubinie. 

Podania będzie można 
składać od 1 do 31 marca. 
Do przedszkola przyjmowa-
ne będą dzieci w wieku od 3-
6 lat. Jak informuje dyrektor 
przedszkola, Katarzyna Fo-
ryś, w szczególnie uzasadnio-
nym przypadku przyjęte będą 
mogły być także dzieci, które 
ukończyły 2,5 roku. Rekru-
tacja dotyczy też dzieci, któ-
re już uczęszczają do tych pla-
cówek. 

Podstawą zapisania dziec-
ka jest złożenie w przedszko-

lu ,,Karty zgłoszenia dziecka 
do przedszkola”, którą należy 
pobrać w placówce lub ze stro-
ny internetowej gminy Lubin 
www.bip.ug-lubin.dolnyslask.
pl w zakładce jednostki orga-
nizacyjne – przedszkole w Ra-
szówce oraz na stronie www.
gmina.lubin.pl w zakładce 
oświata – przedszkola. 

Kartę będzie można po-
brać od 1 marca. Już wypeł-
nioną rodzice powinni złożyć 
w przedszkolu przed końcem 
marca. Wyniki naboru zosta-
ną ogłoszone 15 kwietnia po-
przez wywieszenie na tablicy 
informacyjnej w przedszko-
lu w Raszówce i oddziale za-
miejscowym w Lubinie. 

W przypadku, gdy chęt-
nych będzie więcej niż miejsc 
w obu placówkach, o przyję-
ciu dziecka zadecyduje komi-
sja kwalifi kacyjna powołana 
przez dyrektora przedszkola. 

MARIOLA SAMOTICHA
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Do przedszkola przyjmowane 
będą dzieci w wieku od 3-6 lat

Pod specjalnym nadzorem policji 

Wybrali sołtysów 
Wybory dobiegły końca. Mieszkańcy wszystkich sołectw gminy Lubin mają już nowych sołtysów. Gospodarze będą 
rządzić swoimi wsiami przez kolejne cztery lata. 

W ybory sołtysów trwały przez 
cały luty. Wszystkie odbywa-
ły się pod specjalnym nadzo-

rem policji. Miało to zwiększyć bezpie-
czeństwo, ale też ułatwić mieszkańcom 
kontakt z ich dzielnicowym. 

A zebrań łącznie odbyło się 31, czy-
li dokładnie tyle, ile sołectw jest w ca-
łej gminie. W większości z nich sołtysi 
utrzymali władzę i zostali wybrani na 
ponowną kadencję. Ale wielu jest też 
nowych gospodarzy. 

I tak przez najbliższe cztery lata 
w Karczowiskach sołtysem będzie Da-
riusz Sędziowski, w Dąbrowie Górnej - 
Mateusz Drążek, w Szklarach Górnych 
- Jolanta Fuczyło, w Krzeczynie Małym 
– Wanda Radzikowska, w Oborze - Łu-
kasz Kurowski, w Gorzycy - Jan Olej-
nik, w Wiercieniu - Mieczysław Hub-
ka, w Krzeczynie Wielkim - Ewa Bujak, 
w Niemstowie – Józef Wojas, w Liścu - 
Anna Kuziak, w Goli - Izabela Dyda-
k-Ród, w Buczynce - Jolanta Jankun, 
w Miłosnej - Eugeniusz Wawryk, Księ-
ginicach – Henryk Nagaj, w Ustroniu 
- Justyna Curyło, w Miłoradzicach - 
Zdzisława Rzempowska, w Czerńcu - 
Zdzisław Chudy, w Osieku – Włady-
sław Kraszewski, w Miroszowicach - 
Stanisław Jasion, w Raszowej - Stani-
sława Kuklińska, w Gorzelinie – Jo-
anna Tokarska, w Raszówce – Tade-

usz Kosturek, w Gogołowicach – Ur-
szula Kwaśna, w Kłopotowie – Andrzej 
Bartnik, w Siedlcach – Danuta Nożew-
ska, w Składowicach – Ryszard Stasiuk, 
w Pieszkowie – Dariusz Panek, w Zim-
nej Wodzie – Aneta Tutko, w Chróst-
niku – Bogusława Dąbrowska, w Ra-
szowej Małej – Leszek Kozacki, a w Bu-
kownej – Czesław Niemiec. 

– Ci sołtysi ofi cjalnie przejęli już wła-

dzę w każdej z miejscowości. Od po-
przednich gospodarzy muszą pobrać 
tabliczki i wszystkie dokumenty – mó-
wi Janusz Łucki, rzecznik gminy Lubin. 
– Potem, kiedy wybory zakończą się już 
w całej gminie, zorganizujemy spotka-
nie informacyjne z panią wójt i urzęd-
nikami. Najprawdopodobniej będzie to 
w połowie marca – dodaje. 

MARIOLA SAMOTICHA
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Zebrań łącznie odbyło się 31, czyli dokładnie tyle, ile sołectw jest w całej gminie
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W Chobieńskim Ośrodku Kultury 

Panie już świętowały
O dwa tygodnie wcześniej, ale 
z nie mniejszą pompą, 
chobienianki postanowiły 
uczcić … Dzień Kobiet.

Na spotkanie w ośrodku 
przyszło ich aż 120 i wszyst-
kim sołtys Stanisław Biadala 
wręczył po róży! Zgodnie ze 
zwyczajem z dawnych lat od-
była się mała akademia z czę-
ścią artystyczną w wykona-

niu dzieci ze świetlicy w Cho-
bieni. A zgodnie ze współcze-
snymi trendami – stoły ugina-
ły się od jadła i picia z kuchni 
miejscowych gospodyń.

– Były również gry, kon-
kursy, loteria fantowa, kara-
oke i zabawa która trwała do 
rana, a którą prowadził DJ 
Przemek Iwan – donosi Irena 
Żyła, instruktor z CHOK.

MB
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Dzień Kobiet stracił państwowy charakter, ale… kto by się 
tym przejmował!

Turniej na zimę 

Zagrali w kulki
Dwudziestu pięciu zawodników wzięło udział w Zimowym 
Turnieju Gry w Bilard, rozegranym w świetlicy w Nieszczycach 
w ostatni piątek lutego. Uczestnicy – oprócz przedstawicieli 
gospodarzy – przybyli również z Orska, Radoszyc i Studzionek. 
Ich udział oceniano zgodnie z kryterium wiekowym.
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Wśród młodzików wygrał Dawid Rozkosz, przed Sebastianem 
Jagodzińskim i Bartkiem Sikorą. W grupie juniorów Marek 
Szlachtycz pokonał w punktacji Krystiana Bałutę i Agnieszkę 
Gresztę 

W kategorii seniorów najlepszy w bilardzie okazał się Bartek 
Kiciński. Miejsca drugie i trzecie zajęli Marcin Soboń oraz Pa-
weł Spleśniak

MB

Gospodarka komunalna 

Będzie ryczałt na odpady?
Niewykluczone, że jeszcze w tym miesiącu zmienią się obowiązujące w gminie zasady rozliczania wywózki śmieci 
z gospodarstw domowych.

Kolorowe kontenery 
na papier, szkło i pla-
stik można spotkać 

w każdej miejscowości gmi-
ny. Z reguły ładnie utrzyma-
ne i ogrodzone.

- Ale nasi mieszkańcy od-
padów nie segregują – przy-
znał wójt Władysław Bigus. 
Dzieje się tak być może z nie-
wiedzy, a być może z wygo-
dy. Mimo że w gminie ła-
two trafi ć na ulotkę mówią-

cą o tym, co powinno się do 
każdego z tych pojemników 
wrzucać – a czego nie wolno, 
segregacja kontenery jakby 
omijała. Trafi a do nich „co 

się da”. I za to „coś” płaci 
gmina z własnego budżetu.

– Najwyższy czas wpro-
wadzić, tak jak to od lat ro-
bią wszystkie sąsiednie gmi-
ny, ryczałt – oznajmił Wła-
dysław Bigus. 

Do tej pory mieszkań-
cy płacą za śmieci od ilości 
odstawianych pojemników. 
Czyli, że ktoś może w ciągu 
dwóch a nawet trzech mie-
sięcy oddać np. jeden wy-

pełniony śmieciami kubeł. 
W urzędzie nikt się nie łu-
dzi, że więcej śmieci w da-
nym gospodarstwie nie by-
ło. Były, i gdzieś zostały wy-
rzucone.

– Jeżeli mieszkańcy będą 
musieli płacić za metr sze-
ścienny, to może wreszcie 
będzie im szkoda wyrzucać 
razem z obierkami gazety, 
czy butelki – stwierdził wójt. 
I przyznał: – To będzie bole-
sne, ale musimy temu zjawi-
sku przeciwdziałać.

Władze gminy chcą rów-
nież przejąć od indywidu-
alnych odbiorców kwestie 
umów z fi rmą, która wywo-
zi odpady. Dziś każdy gospo-
darz podpisuje umowę z wy-
braną fi rmą sam. Po zmianie 
robiłaby to za niego (i wszyst-
kich) gmina. W tej sprawie 
trzeba by było zorganizować 
w gminie referendum. Chy-
ba że w życie wejdzie przy-
gotowywana od miesięcy 
nowelizacja ustawy o utrzy-
maniu porządku i czystości. 
Ona da prawo gminie odgór-
nie.  MIROSŁAWA BOŻYŃSKA

Rusza remont drogi nad torami w Gwizdanowie 

Jak objechać wiadukt
Rusza remont wiaduktu kolejowego 
w Gwizdanowie. Kierowcom wyznaczono 
objazd, którym mogą wyjechać – np. 
z Lubina w kierunku północnym.

Na starych, nawet kilkuletnich ma-
pach, biegnąca przez Rudną i Gwizda-
nów droga ma numer 292 – teraz prze-
mieniona na 323. Zmiana jest istotna 
– jeśli ktoś będzie chciał pokonać trasę 
objazdu zgodnie z instrukcją. 

Kierowcy będą skazani na objaz-
dy przez osiem najbliższych miesięcy, 
bowiem modernizacja wiaduktu – je-
śli nic jej nie przedłuży – potrwa aż do 
października tego roku.

Dolnośląska Służba Dróg i Kolei we 
Wrocławiu wskazuje, jak – jadąc przez 
Ścinawę i Chobienię -  ominąć przejazd 
nad torami w Gwizdanowie.

MB   FO
T. 

A
RC

H
IW

U
M

 D
SD

iK

 ŚLADEM NASZYCH PUBLIKACJI

Wójt o przyszłości gminnej przychodni
Bilans roku
Policjanci z posterunku w Rudnej pod-
sumowali swoją pracę w 2010 r. We-
dług wyliczeń na gorącym uczynku 
zatrzymali łącznie 63 sprawców prze-
stępstw – w tym 39 nietrzeźwych kie-
rowców. Zatrzymano również 28 osób 
poszukiwanych przez organy ścigania 
i wymiar sprawiedliwości. Policjanci 
ujawnili 719 wykroczeń, a w sumie 
przeprowadzili 360 różnego rodzaju 
interwencji.

MB

– Nie podejmę żadnych kroków bez konsultacji z sa-
morządowcami i mieszkańcami Gminy Rudna – 
oświadczył wójt Władysław Bigus, komentując do-
niesienia o ewentualnej prywatyzacji usług medycz-
nych.
O krążącej wśród mieszkańców informacji na temat 
przekształceń Gminnego Zespołu Zakładów Opieki 
Podstawowej w Rudnej pisaliśmy przed dwoma tygo-
dniami. Sprawa, jak widać wciąż budzi emocje, bo sze-
roko odniósł się do niej wójt na łamach wydawanego 
przez samorząd biuletynu. W najnowszych Nowinach 

Gminnych ukazał się bardzo obszerny komentarz sze-
fa gminy. Władysław Bigus przytacza w nim koncepcję 
funkcjonowania służby zdrowia, jaką opracowała dy-
rektor GZZOP – fakt, że w ramach niepublicznego za-
kładu. Decyzja jednakże w tej sprawie nie zapadła. 
– Zmiana  formy prawnej będzie szczegółowo anali-
zowana – zapewnił wójt. – Jednakże podkreślam, że 
ewentualne zmiany nie będą miały wpływu na od-
płatność świadczonych przez GZZOP w Rudnej usług, 
a pacjenci będą dalej przyjmowani w ramach NFZ.

MB 

 Gmina zadbała o to, 
żeby śmieci dzielić 
i wyrzucać zgodnie 

z przyjętymi zasadami.
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Rozmowa z Dariuszem Biernatem, prezesem MKS Cuprum Mundo Lubin 

Runda była znakomita
Rundę zasadniczą w wykonaniu 
Cuprum Mundo można chyba 
uznać za bardzo udaną?

Zakończoną rundę zasadniczą 
można podsumować jednoznacz-
nie, była znakomita. To najlepszy 
sezon w naszej dotychczasowej hi-
storii. Dla ludzi z boku trochę ten 
obraz mogą zamazać dwie poraż-
ki, ale w momencie kiedy zapewni-
liśmy sobie pierwszą lokatę po run-
dzie zasadniczej, zespół rozpoczął 
już przygotowania do fazy play-off. 
W tym momencie ilość zwycięstw 
nie ma najmniejszego znaczenia, 
chociaż niezmiernie cieszą.

Nie szkoda tych dwóch ostatnich 
przegranych meczów? Wszak Cu-
prum mogło być jedyną drużyną 
w drugiej lidze z kompletem zwy-
cięstw…

Komplet  zwycięstw sam w sobie nie 
jest celem i z dwóch przegranych z ze-
społami, które znalazły się w tabeli bez-
pośrednio za nami nie można robić tra-
gedii. Imponująca passa 15 wygranych 
i tak musi budzić respekt u naszych ry-

wali. Najważniejszy cel to awans do I li-
gi. Do tej pory toczyły się bitewki, teraz 
rozpocznie się prawdziwa wojna. Tyl-
ko zwycięzcy grają dalej. 

Trener Frister mówił: Wygrane 
cieszą, ale porażki uczą. Czy moż-
na to odnieść właśnie do meczów 
z Wrocławiem i Rząśnią?

Wygrane budują w zespole pozy-
tywne relacje, poczucie własnej war-
tości i siły. Może to i dobrze, że przy-
szły te dwie porażki właśnie teraz, 
a nie w play-off. Zespół zobaczył, że 
nikt przed nami na parkiecie nie poło-
ży się i przegra mecz już w szatni. Każ-
da wygrana musi być wydarta prze-
ciwnikowi. Zawodnicy muszą na par-
kiecie walczyć, podchodzić ambitnie 
do każdego spotkania, jakby to wła-
śnie ono miało być tym najważniej-
szym i decydującym o awansie. 

Jak teraz będą wyglądały przygo-
towania zawodników Cuprum?

Już od dłuższego czasu zespół 
„ładuje akumulatory”, zawodnicy 
dużo czasu spędzają na siłowni, a na 

sali doskonalą techniczne braki. Tre-
nują codziennie, wylewając wiele 
potu. Na początku marca zagramy 
kilka spotkań z zespołami z czołów-
ki I ligi. Będzie to sprawdzian okresu 
przygotowań przed najważniejszy-
mi spotkaniami sezonu.

Czy któraś z drużyn drugiej gru-
py jest w stanie zagrozić awanso-
wi lubińskiego zespołu do turnie-
ju fi nałowego?

Jak widać było w końcówce sezo-
nu, musieliśmy uznać wyższość za-
równo Gwardii Wrocław, jak i Czar-
nych Rząśnia. Więc zespół nie jest 
poza zasięgiem, ale z pewnością 
trudno będzie z nami wygrać trzy 
mecze w jednej serii. Wszystko teraz 
w rękach, nogach, a przede wszyst-
kim głowach zawodników. Jeżeli za-
gramy na poziomie, który prezento-
waliśmy przez dużą część sezonu, to 
z pewnością jesteśmy faworytem do 
wygrania grupy. Zespół musi zagrać 
ambitnie, agresywnie i realizować 
taktykę przygotowaną przez trene-
rów.

Jaka jest szansa, żeby turniej fi na-
łowy, w przypadku awansu Cu-
prum, odbył się w Lubinie?

Turniej finałowy to na razie odle-
gła sprawa, bo najpierw musimy po-
konać dwa zespoły w play-off. Jeże-
li jednak awansujemy do turnieju 
mistrzów, to z pewnością będziemy 
starali się, aby decydujące mecze by-
ły rozgrywane na naszej sali. Każdy 
z uczestników może złożyć ofertę na 

organizację takiego turnieju, a PZPS 
wybiera tę najlepszą i jej powierza or-
ganizację. 

Jaka jest różnica – fi nansowa, or-
ganizacyjna, sportowa – między 
drugą a pierwszą ligą?

Sportowo i organizacyjnie jeste-
śmy z pewnością przygotowani już 
dzisiaj, aby grać w wyższej klasie 
rozgrywkowej. Rozwijamy szkole-
nie młodzieży. Chcemy, aby w przy-
szłości nasi wychowankowie mieli 
miejsce w pierwszym zespole. Fi-
nansowo na pewno musimy zwięk-
szyć swój budżet, może nawet dwu-
krotnie, ale przy wsparciu prezyden-
ta miasta z pewnością uda się nam 
to wszystko zrobić. Pozostaje więc 
rozpocząć walkę o I ligę i zakoń-
czyć ją sukcesem. Naszym pierw-
szym przeciwnikiem będzie Delic 
Pol Częstochowa. Spotkania zosta-
ną rozegrane 12 marca o godz. 17 
i 13 marca o godz. 12, tradycyjnie 
w SP nr 14. Już dzisiaj zapraszamy 
wszystkich kibiców. 

ŁUKASZ LEMANIK
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Nowa inwestycja Zagłębia Lubin 

Telebimy na stadionie
W ciągu najbliższych kilku 
miesięcy na stadionie Dialog 
Arena pojawią się dwa 
telebimy, jeden nad sektorem 
G, drugi nad C. Klub Zagłębie 
Lubin rozpoczął właśnie 
procedurę wyboru 
wykonawcy, który zainstaluje 
nośniki. 

Oba nośniki mają mieć po-
wierzchnię 40 metrów kwa-
dratowych. – Uzyskaliśmy już 
od wykonawcy stadionu nie-
zbędne dokumenty, dotyczą-
ce możliwości technicznych 
dla zamontowania dwóch te-
lebimów pod konstrukcją da-
chu stadionu Dialog Arena. 
Rozpoczynamy więc proce-
durę wyboru wykonawcy – 
potwierdza Michał Sałkow-
ski, rzecznik Zagłębia Lubin. 

Nośniki mają pojawić się 
jeszcze w tym półroczu. My-

li się jednak ten, kto myśli, że 
będzie mógł na nich oglądać 
mecze miedziowych. – Nie 
ma takiej możliwości, zgod-
nie z rozporządzeniem FIFA, 
na żadnym stadionie europej-
skim nie można transmito-
wać meczów ani ich powtó-
rek – nie ukrywa rzecznik. – 
Przykładowo powtórzenie 
sytuacji, które doprowadziły 
do rzutów karnych mogłoby 
wzbudzić agresję na stadionie 
i takich sytuacji musimy uni-
kać – dodaje. 

Co więc kibice będą mogli 
obejrzeć na telebimach. Na 
pewno informacje o wyniku 
spotkania, o składach drużyn 
i reklamy sponsorów. – A tak-
że historyczne mecze, rzeczy 
archiwalne czy przebitki z try-
bun – podsumowuje Michał 
Sałkowski. 

MARIOLA SAMOTICHA
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Jeszcze w tym półroczu zostaną postawione na Dialog Arenie 
telebimy

Specjalnie dla najmłodszych kibiców 

Pokażą Zagłębie od kuchni
Zgłosiło się już kilkadziesiąt grup z przedszkoli, podstawówek, gimnazjów i szkół średnich. Ale miejsca wystarczy dla 
każdego, kto chciałby zobaczyć Zagłębie od kuchni. Już od marca klub rusza bowiem ze specjalną akcją adresowaną 
do młodych kibiców. Drzwi Zagłębia będą stały dla nich otworem. 

Chcecie wiedzieć, jak 
funkcjonuje piłkar-
ski klub ekstraklasy 

od środka? Wejść za kuli-
sy? Spojrzeć na Dialog Are-
nę z innej perspektywy, pił-
karską szatnię pod innym 
kątem? Poczuć się jak wiel-
ka persona w sali SuperVIP, 
zobaczyć, jaki sprzęt mają 
do dyspozycji piłkarze, wcie-
lić się w przedstawiciela me-

diów i wziąć udział w poka-
zowej konferencji prasowej? 
To akcja właśnie dla was – 
zachęca Michał Sałkowski, 
rzecznik miedziowych. 

Oferta skierowana jest do 
najmłodszych kibiców. Po-
przez nauczyciela czy wycho-
wawcę mogą zgłosić swoją 
klasę, ustalić konkretny ter-
min, a potem już tylko zwie-
dzać klub. 

– Takie akcje zawsze cie-
szyły się dużym powodze-
niem, postanowiliśmy więc je 
powtórzyć. Tutaj jednak usta-
lamy harmonogram wizyt. 
W tym sezonie planujemy też 
kilka innych projektów, więc 
chcemy mieć wszystko po-
układane – zdradza rzecznik. 

Szkoły i przedszkola bę-
dą mogły zwiedzać Zagłębie 
przez całą rundę, a więc nie 

tylko w marcu, ale też w kwiet-
niu, maju czy czerwcu. Zgło-
szenie danej szkoły należy 
przesłać na maila redakcja@
zaglebie.kghm.pl w tytule 
wpisując „Dni Otwarte Za-
głębia”. W treści należy podać 
datę odwiedzin, nazwę szko-
ły, liczebność grupy i dane 
kontaktowe. A potem czekać 
już tylko na odpowiedź klubu. 
  MARIOLA SAMOTICHA

Szkoły i przedszkola będą mogły zwiedzać 
Zagłębie przez całą rundę, a więc nie tylko 

w marcu, ale też w kwietniu, maju czy czerwcu
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reklama

Kobiece derby
Kolejne bardzo pewne zwycięstwo 
zanotowały piłkarki ręczne KGHM 
Metraco Zagłębia Lubin. W derbo-
wym meczu, rozegranym w ramach 
21. kolejki PGNiG Superligi Kobiet 
podopieczne Bożeny Karkut wygra-
ły we Wrocławiu z miejscowym AZS
-em 34:22 (20:12). 
Lubinianki były zdecydowanymi fa-
worytkami spotkania, co pokazał 
przebieg spotkania. Od początku 
podopieczne Bożeny Karkut narzu-
ciły rywalkom swój styl gry i szybko 
uzyskały pewną przewagę. Do prze-
rwy Zagłębie prowadziło różnicą 
ośmiu trafień, a w drugiej połowie 
powiększało jeszcze swoją przewa-
gę, wygrywając ostatecznie różnicą 
dwunastu bramek. 

LL

 AZS AWF Sport Concept 
 Wrocław - KGHM METRACO   
 Zagłębie Lubin 22:34 (12:20)  

Najwięcej bramek: dla AZS - Grażyna 
Pietras 7, Ewa Perek 4, Martyna Dęga 
4; dla Zagłębia - Joanna Obrusiewicz 
9, Karolina Semeniuk-Olchawa 8, An-
na Lisowska 5.

Wywiad z Piotrem Obrusiewiczem, skrzydłowym Zagłębia Lubin 

Oglądanie się za siebie nic nie da
Z Wągrowca wróciliście na tarczy. 
Co zaważyło na tym, że nie udało 
się zdobyć choćby punktu?

Przede wszystkim przegraliśmy 
ten mecz skutecznością i bardzo sła-
bym początkiem. W obronie grali-
śmy poprawnie, w bramce dobrze 
bronił Adam, a my mimo to nie po-
trafi liśmy zamienić tego na bram-
ki. 

Początek spotkania nie był najlep-
szy w waszym wykonaniu. Po 10 
minutach było już 1:6. To wina 
braku koncentracji? 

Zgadzam się z tym, że początek 
mieliśmy fatalny, ponieważ rywal 
wykorzystywał naszą niemoc w ata-
ku i z tego zdobywał łatwe bramki 
z kontrataku. Nie sądzę, żeby to by-
ła wina braku koncentracji.

W końcówce zaczęliście odrabiać 
straty, to chyba stało się jednak 
trochę za późno?

Około 45. minuty sytuacja się od-
wróciła. To my zaczęliśmy wykorzy-
stywać niecelne rzuty i błędy prze-
ciwnika, z czego wyprowadzaliśmy 
skuteczne kontrataki.

Patrząc na układ tabeli, mecz 
w Wągrowcu można było chyba 
nazwać meczem o cztery punk-
ty? 

Na pewno nasza pozycja w tabeli 
poprawiłaby się znacznie, gdybyśmy 
z Wągrowca przywieźli dwa punkty. 
Niestety, tak się nie stało i teraz musi-
my się skupić na spotkaniach, które 
są przed nami. Oglądanie się za sie-
bie nic już nie da.

Do zakończenia rundy zasadniczej 
pozostały jeszcze trzy mecze. Po-
winniśmy bardziej patrzeć w górę 
czy w dół tabeli?

Powinniśmy się przygotowy-
wać do trzech ostatnich meczów 
tej rundy i starać się w nich po-

kazać z jak najlepszej strony i za-
kończyć korzystnymi dla nas wy-
nikami.

Zagracie jeszcze z Kwidzynem, 
Wisłą i Azotami. Który z tych me-
czów będzie najtrudniejszy i dla-
czego?

Uważam, że trzy mecze będą dla 
nas bardzo trudne. Każdy wywalczo-
ny punkt w tych spotkaniach będzie 
miał dla nas istotne znaczenie w koń-
cowym układzie tabeli.

W najbliższą sobotę zagracie w Lu-
binie z MMTS-em Kwidzyn. Jak 
ocenisz tego rywala?

Przyjeżdża do Lubina wicemistrz 
Polski grający szybką piłkę w ataku, 
zgrany ze sobą zespół, mający popar-
cie w bramce więc jest się do czego 
przygotowywać.

Jaka będzie recepta na sukces 
w tym spotkaniu?

Jak to kiedyś powiedział znany 
trener, recepta na wygranie meczu to 
rzucać celnie, bronić szczelnie.

ŁUKASZ LEMANIK
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– Uważam, że trzy mecze będą dla 
nas bardzo trudne. Każdy wywalczo-
ny punkt w tych spotkaniach będzie 
miał dla nas istotne znaczenie

Lubinianie gonili wynik 

Remis był blisko 
W meczu 19. kolejki PGNiG 
Superligi Mężczyzn Zagłębie 
Lubin zmierzyło się w ważnym 
dla układu tabeli spotkaniu 
z Nielbą Wągrowiec. 

Miedziowi po emocjo-
nującej końcówce przegra-
li z gospodarzami 28:29 
(10:14).

Mecz rozpoczął się źle dla 
Zagłębia i to właśnie początek 
spotkania miał duży wpływ 
na dalszy jego przebieg. Po pię-
ciu minutach było 3:1 dla go-
spodarzy. W kolejnych pięciu 
minutach bramki zdobywali 
tylko zawodnicy Nielby, któ-
rzy trafi ali trzykrotnie, i zro-
biło się 6:1. 

Lubinianie starali się od-
robić straty, ale zawodnicy 
z Wągrowca trzymali wynik, 
prowadząc różnicą 4-5 bra-
mek. Po pierwszych dwóch 
kwadransach podopieczni Je-
rzego Szafrańca przegrywali 

w Wągrowcu 10:14. Dziesięć 
minut po wznowieniu gry 
sytuacja miedziowych jesz-
cze się pogorszyła. W 40. mi-
nucie na tablicy wyników by-
ło 19:12 dla gospodarzy i wy-
dawało się, że jest po meczu. 
Jeszcze w 50. minucie było 
26:20 dla Nielby. Wtedy lu-
binianie zaczęli systematycz-
nie odrabiać straty, co się uda-
wało głównie za sprawą sku-
tecznych akcji ofensywnych, 
a także bardzo dobrze spisu-
jącego się w bramce Adama 
Malchera. Na trzy minuty 
przed końcową syreną bram-
kę na 27:28 zdobył wyróżnia-
jący się na parkiecie Michał 
Stankiewicz. Niestety, chwi-
lę później trafi eniem odpo-
wiedział Kamil Ciok i pomi-
mo bramki Bartłomieja Tom-
czaka, na doprowadzenie do 
remisu nie wystarczyło już 
czasu. 

ŁUKASZ LEMANIK

PGNiG Puchar Polski kobiet 

W półfinale z Piotrcovią 
W Warszawie odbyło się losowanie par półfi nałowych PGNiG Pucharu Polski kobiet. W pierwszym meczu zmierzą się 
drużyny Zagłębia Lubin z Piotrcovią Piotrków Trybunalski, a drugą parę stanowić będą zespoły SPR-u Lublin oraz 
Vistal Łączpol Gdynia lub KSS Kielce. 

Turniej fi nałowy, który 
odbędzie się w Gdyni, 
zaplanowano na dni 

od 30 kwietnia do 1 maja. 
– Zapowiadają się spore 

emocje, bo w turnieju finało-
wym zagrają cztery obecnie 
najlepsze drużyny w kraju – 
mówi Karolina Semeniuk-
Olchawa. – Rozgrywki o Pu-
char Polski traktujemy rów-
nie poważnie, jak te ligowe 
i będziemy chciały zdobyć to 
trofeum – dodaje Semena. 

Czwartego finalistę pozna-
my 7 marca. Wówczas w Gdy-
nia mecz rewanżowy rozegra-
ją zespoły Vistalu Łączpo-
lu z KSS-em Kielce. Pierwsze 
spotkanie zakończyło się wy-
sokim zwycięstwem gdynia-
nek 46:28.   ŁUKASZ LEMANIK

 Terminarz Final Four PGNiG  
 Pucharu Polski kobiet:  
30.04.2011 r.: 
1. KGHM Metraco Zagłębie Lubin - MKS 
Piotrcovia Piotrków Tryb. 
2. SPR Lublin ze zwycięzcą pary KSS Kiel-
ce/Vistal Łączpol Gdynia. 
01.05.2011 r.: 
mecz o 3 miejsce: przegrany 1 - przegra-
ny 2 
mecz o 1 miejsce: wygrany 1 - wygrany 2
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Zapowiadają się spore emocje, bo 
w turnieju finałowym zagrają cztery 
obecnie najlepsze drużyny w kraju
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Zakończył się sezon w Halowej Piłce  
Nożnej. Organizatorem ligi był Ośrodek Sportu 
i Rekreacji w Lubinie

KGHM pierwszy
Najlepszą drużyną został KGHM O/ZG Lubin. Do 
ostatniej kolejki toczyły się boje o mistrzostwo, bo 
jeszcze przed serią spotkań kończącą sezon, trzy 
drużyny miały szanse na triumf w rozgrywkach. 

Lider KGHM nie dał jednak złudzeń swoim ry-
walom o tytuł i pokonał PeBeKę Solidarność 3:0. 
Grająca mecz kilkadziesiąt minut wcześniej dru-
żyna Familii Wróbel-Dex rozprawiła się z Solva-
techem 5:1. Dzięki temu wskoczyła na chwilę na 
pierwszą lokatę. Tylko na chwilę. Trzeci na mecie 
sezonu był Zakład Hydrotechniczny. 

Indywidualne wyróżnienia otrzymali Albert 
Muzeja (Zakład Hydrotechniczny) dla najlepsze-
go gracza ligi oraz Jarosław Gmach (KGHM) dla 
najlepszego bramkarza.

DAWID SOŁTYS

 WYNIKI 

MPWiK - Odra Ścinawa  0:3
SOLVATECH - Familia Wróbel-Dex  1:5
PeBeKa Solidarność - KGHM O/ZG Lubin  0:3
Zakład Hydrotechniczny - SOLVATECH  3:0

 TABELA 
1. KGHM O/ZG LUBIN  14  35  64:17
2. FAMILIA WRÓBEL-DEX  14  35  71:19
3. ZAKŁAD HYDROTECHNICZNY  14  34 59:23
4. ODRA ŚCINAWA 14  21  41:47
5. JERONIMO BIEDRONKA  14  13  27:47
6. SOLVATECH  14 12  36:44  
7. NSZZ SOLIDARNOŚĆ PeBeKa  14  11  29:61
8. MPWiK  14  3  11:75 

Na Górnik bez Bartczaka
W pierwszym spotkaniu w Lubinie Górnik okazał się lepszy. Po-
konał zespół Marka Bajora 2:1. Bramki strzelali wówczas Kamil 
Wilczek dla Zagłębia oraz Tomasz Zahorski i Adrian Świątek dla 
Górnika. 
Zabrzanie w ostatnim meczu zremisowali bezbramkowo na 
wyjeździe z Polonią Warszawa. Są wyżej w tabeli od lubinian 
i będą faworytem spotkania.
W zespole Zagłębia doszło do bardzo ważnej zmiany kadro-
wej. W ostatnim dniu okienka transferowego zespół opuścił 
Mateusz Bartczak. Przeniósł się do Cracovii Kraków.
Trener miedziowych spodziewał się odejścia najlepszego jesie-
nią piłkarza Zagłębia. Bartczak nie znalazł się nawet na ławce 
rezerwowych w spotkaniu z Koroną. Teraz lubinianie będą mu-
sieli sobie radzić bez tego doświadczonego pomocnika.
Z Górnikiem środek pomocy prawdopodobnie będą tworzyć ci 
sami gracze, co przeciw zespołowi z Kielc, czyli Damian Dą-
browski i Łukasz Hanzel.
Zabrzanie zimą nieco zmienili kadrę. Teraz trener Adam Nawał-
ka będzie miał do dyspozycji m.in. dwóch Słowaków Roberta 
Jeża i Michala Gasparika. Jeż jeszcze jesienią, jako gracz MSK 
Żiliny, występował w Lidze Mistrzów i grał przeciw takim ze-
społom jak Chelsea Londyn, Olympique Marsylia i Spartak Mo-
skwa. W Górniku nie zobaczymy za to m.in. Świątka (jesienią 
strzelił gola dla Górnika w meczu z Zagłębiem) i Vladimira Ba-
lata. Generalnie kadra zespołu zmieniła się tylko nieznacznie. 
 DAWID SOŁTYS
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W Zagłębiu w okienku 
transferowym pozyskano 
m.in. Davida Abwo, a od-
szedł Mateusz Bartczak

Piłkarze Zagłębia Lubin wrócili do gry. Ekstraklasa wznowiła rozgrywki 

Zaczęli od remisu
Pierwsze spotkanie po kilku tygodniach przerwy przyniosło Zagłębiu Lubin jeden punkt. Miedziowi zremisowali z Koroną Kielce 
1:1. W pierwszej połowie lubinianie grali naprawdę dobrze. Słabiej szło im w drugiej odsłonie.

Już po sześciu minu-
tach kibice na Dia-
log Arenie mieli po-

wody do radości. Po do-
środkowaniu Dawida Pli-
zgi z rzutu wolnego do pił-
ki doszedł Bartosz Ryma-
niak. Uderzył głową, ale 
piłkę z problemami wy-
bił Zbigniew Małkowski. 
Na szczęście dla lubinian 
ta znalazła się koło Micha-
ła Stasiaka, który szybko 
uderzył lewą nogą w dłu-
gi róg bramki i dał prowa-
dzenie Zagłębiu.

Dość nieoczekiwanie 
kilka minut później Korona wyrównała. Nic 
nie zapowiadało, że kielczanie w tak łatwy 
sposób wyrównają stan meczu. Paweł Go-
lański dośrodkował z prawej strony, piłka 
minęła Stasiaka i Isailovica a wyskoczył do 
niej snajper gości Andrzej Niedzielan i wpa-
kował ją do bramki.

Akcji w pierwszej części spotkania nie 
brakowało. Szczególnie Zagłębie atakowało. 
Dużo w grę ofensywną zespołu wniósł no-
wy nabytek ekipy David Abwo. Biegał, dry-
blował, walczył i stworzył bardzo dobrą oka-
zję na zdobycie drugiego gola. Będąc w po-
lu karnym uderzył obok Zbigniewa Mał-

kowskiego i piłka leciała 
wzdłuż bramki Korony. 
Próbował dobiec do niej 
Duszan Djokić, ale ubiegł 
go jeden z obrońców przy-
jezdnych.

Zdecydowanie słabsza 
była druga połowa, choć 
i w niej lubinianie mieli 
niezłą okazję na gola. Łu-
kasz Hanzel uderzył na 
bramkę goście, ale chybił 
minimalnie. I tak Zagłę-
bie zamiast wygranej zre-
misowało. Tym razem tro-
chę więcej szczęścia miała 
Korona, a w pierwszej run-

dzie, w potyczce rozgrywanej w Kielcach, 
było odwrotnie. To Zagłębie miało szczę-
ście, że nie przegrało.

– Myślę, że z przebiegu gry meczu wy-
nik jest sprawiedliwy. Nie krzywdzi żadnej 
z drużyn – mówił po spotkaniu trener Zagłę-
bia Marek Bajor.

Na trybunach Dialog Areny pojawiło 
się 5812 widzów. Mniej kibiców w tym 
sezonie w Lubinie było tylko raz, w ostat-
niej potyczce w rundzie jesiennej z Lechią 
Gdańsk. Wówczas na stadion przyszło 
4419 osób.

DAWID SOŁTYS

 Zagłębie Lubin - Korona Kielce 1:1 (1:1) 

Bramki: Stasiak 6 - Niedzielan 10
Sędzia: Hubert Siejewicz (Białystok)
Żółte kartki: Djokic - Jovanovic, Vukovic.
Czerwona kartka: Vukovic (za dwie żółte).
Widzów: 5812.
Zagłębie: Isailovic - Rymaniak, Stasiak, Horvath, Kocot - 
Dąbrowski, Hanzel, Pawłowski, Abwo (78 Rakels), Plizga - 
Djokić (66 Woźniak).

Korona: Małkowski - Golański, Hernani, Stano, Mijajlovic - 
Korzym (59 Sobolewski), Jovanovic, Vukovic, Puri (80 Li-
sowski) - Edi, Niedzielan (86 Tataj).

 TABELA EKSTRAKLASY 

1. Jagiellonia Białystok 15 30 22:13
2. Wisła Kraków 16 30 22:15
3. Legia Warszawa 16 28 22:22
4. Korona Kielce 16 26 21:18
5. GKS Bełchatów 16 24 20:19
6. Lechia Gdańsk 16 24 22:18
7. Górnik Zabrze 16 23 15:25
8. Lech Poznań 16 22 19:14
9. Polonia Warszawa 16 21 23:18
10. Śląsk Wrocław 15 20 21:20
11. Zagłębie Lubin 16 20 14:17
12. Polonia Bytom 16 18 14:17
13. Widzew Łódź 16 18 23:19
14. Ruch Chorzów 16 18 12:14
15. Arka Gdynia 16 17 9:15
16. Cracovia Kraków 16 9 19:34

David Abwo stworzył 
bardzo dobrą okazję na 
zdobycie drugiego gola. 
Będąc w polu karnym 

uderzył obok Zbigniewa 
Małkowskiego i piłka 
leciała wzdłuż bramki 

Korony. Próbował dobiec 
do niej Duszan Djokić (na 

zdjęciu), ale ubiegł go jeden 
z obrońców przyjezdnych
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 HOROSKOP 

Rozrywka

Dwa psiaki, które w ubiegłym tygodniu zostały po-
rzucone na mrozie, nie mają szczęścia. Nadal nie zna-
lazł się nikt, kto zechciałby je przygarnąć. A są takie 
przyjacielskie i chętne do zabawy. W lecznicy wetery-
naryjnej Animvet półroczny szczeniak i 7-letni samiec 
wciąż czekają na nowy dom.

Oba psy to mieszańce. Pierwszy prawdopodob-
nie zgubił się właścicielom – ma na szyi czarną obro-
żę. Strażnicy miejscy odłowili go na ulicy Konopnic-
kiej. Jak mówią pracownicy lecznicy, dość długo musiał 
przebywać na dworze. Był odmrożony, miał też liczne 
rany na całym ciele świadczące o walce z innymi psa-
mi. Dziś zwierzę czuje się już lepiej, została mu udzielo-
na pomoc, pies otrzymał też leki.

Na nowego pana czeka też brązowo-podpala-
na półroczna suczka. Przywiozła ją jedna z lubi-
nianek. Kobieta nie ma warunków, by zaopieko-
wać się psem, nie mogła jednak patrzeć na marz-
nące zwierzę. Suczka błąkała się po ulicy Mickie-
wicza. Dziś jest już w lecznicy. Jej także udzielono 
pierwszej pomocy.

Osoby, które zechcą przygarnąć któregoś z psów, 
proszone są o kontakt z lecznicą: 76 842-17-88 lub 601-
844-472, w godzinach 9-18.

Jeśli nikt nie zechce przygarnąć zwierzaków, za kilka 
dni, niestety, będą musiały trafi ć do schroniska.

MARIOLA SAMOTICHA

Do serca przytul psa

Jeśli nie znajdą domu, trafi ą do schroniska

ZDUBBINGOWANE

– Żeby nie było bandyctwa, żeby nie było zło-
dziejstwa...

 – ... żeby nie było niczego!
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Jak pączki w maśle

Tłuste czasy
Choć w starostwie powiatowym trwa wielkie odchudzanie, to w Tłusty 
Czwartek zapewne nie zabraknie tam kalorycznych smakołyków. 
Sekretarz Tymoteusz Myrda oraz członek zarządu Damian Stawikowski 
na pewno zadbają o linię nieustannie kurczącej się załogi. 
Znając szczodrość i apetyty lubińskich luminarzy życia publicznego, dziś 
pracownicy urzędu na pewno poczują się, jak pączki w maśle. Nie za-
braknie tradycyjnego lukru i słodkich min.
 Hieronim Pleciuga

Zalety pewnej kobiety
Jej głównym atutem miało być to, że jest kobietą oraz że jest kobietą, a także to, że 
jest kobietą. Próbowała zamienić pióro na berło prezydenckie. Mimo ogromnego 
zaangażowania 378 oddanych jej wyborców, z wielkiej polityki musiała zrezygno-
wać. I dobrze, bo dzięki temu pani Kosenko ustrzegła się zwyrodnienia nadgarstków 
i zamiast nieporęcznego atrybutu właściwego królom, jej delikatna kobieca dłoń, 
z wrodzonym wdziękiem i talentem dziennikarskim, nadal odpisuje rzeczywistość. 
Czytając, jesteśmy pewni, że pani Mariola, nie osiądzie na laurach i już i niedługo ja-
ko przecież kobieta, zostanie posłem.

OHMĘ

Och, Marku wróć
Urzędniczki tęsknią i wzdychają za poprzednim przewodniczącym rady 

miejskiej Markiem Bubnowskim. Bo i z nim pogadać można było, 

i poflirtować. Pana przewodniczącego cechowało też niezwykłe poczucie 

humoru, więc i wesoło bywało. 

Ostatnio tęsknoty urzędniczek za dawnymi czasami wyszły na jaw, gdy jedna

 z nich tak się rozmarzyła, że przygotowując na sesję dla radnych projekt uchwały, 

zamiast obecnego przewodniczącego Andrzeja Górzyńskiego, wpisała pana Marka. 

ZZT

  Baran  
Do wszystkich Baranów: pora w końcu 
uwierzyć w siebie! Chcieć to móc, 
a w marcu planety będą Wam w tym 
wyjątkowo sprzyjały. W pracy uda się 
nawiązać korzystne kontakty służbowe.

  Byk 
W marcu większość Byków zadziała ni-
czym magnes, przyciągnie do siebie ludzi, 
większe pieniądze i niestety trochę nie-
oczekiwanych problemów. Jednak tylko 
od was zależy, jak sobie z tym poradzicie. 

  Bliźnięta  
W Bliźniętach szykuje się w marcu prze-
miana, dzięki której na większość bieżą-
cych spraw spojrzą one z zupełnie innej 
perspektywy. W niektórych przypad-
kach może to być klucz, otwierający 
niedostępne dotąd rejony.

  Rak 
Niestety, w marcu nikt Rakom na rękę nie 
pójdzie i nie podsunie wskazówek ułatwia-
jących ominięcie problemów. Zarówno za-
wodowe, jak i finansowe osiągnięcia, zale-
żeć będą jedynie od ich determinacji.

  Lew  
Lew w marcu z pewnością będzie czuł 
wokół siebie dużo bałaganu. Gdy jesz-
cze weźmie na siebie cudze problemy, 
nie będzie mu łatwo zapanować nad 
swoim życiem. W sprawach zawodo-
wych nowe porządki.

  Panna 
Dla Panien szykuje się miesiąc zbacza-
nia z utartych ścieżek i zmiana dotych-
czasowych metod działania. Nie za-
braknie nowych pomysłów na udosko-
nalenie pracy, które mogą powiększyć 
przychylne jej grono znajomych.

  Waga  
Każda Waga w marcu, jeśli tylko zechce, 
przeforsuje swoje nawet najbardziej 
ambitne projekty. Spotkać może na 
swojej drodze ludzi, którzy zainspirują 
jej wyobraźnię.

  Skorpion 
Mimo licznych przeciwności, Skorpion 
w marcu powinien być dobrej myśli. Nie 
warto czekać na mannę z nieba, ale od-
ważnie bronić swoich interesów i dopi-
nać swego.

  Strzelec  
W Strzelcu obudzi się w tym miesiącu 
wojowniczy nastrój. Skłonności do ha-
zardu i nadmiernego ryzyka finansowe-
go mogą go niestety zaprowadzić 
w niekorzystne rejony.

  Koziorożec  
Koziorożcu! Wyjdź ze swojego schronie-
nia! Bądź otwarty na nowe metody 
działania i wprowadzenie zmian. Tylko 
pod takim warunkiem osoby spod tego 
znaku zasieją coś na zawodowym grun-
cie.

  Wodnik 
Wodnik w marcu będzie bardzo zajęty – 
niemal w każdej sferze życia znajdzie się 
coś, co pochłonie go na długie tygo-
dnie. Pod względem zawodowym i fi-
nansowym nienajgorzej.

  Ryby 
Ryby w nadchodzących dniach zyskają 
podziw i szacunek otoczenia. Jeśli mają 
do tego parapsychologiczne zdolności, 
warto je teraz rozwinąć. W pracy szyku-
je się raczej okres defensywny.


